
Nr 101. We Lwowie Niedziela dnia 3. Maja 1885. Rok x v m .
W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .

Biuro B,edakcji „Dziennika Polskiego," uliea Jagiellońska 
liezba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za gran icą, do całych Niemiec 
,  rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg.,
f  do Francji i A uglji, W łoch i Szwajearji rocznie

..v 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," placM arjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku.’ 
B azylei, Szwajearji ! W rocławiu m> Haasensteiii 
et Yogier, we W iedniu i  Oppelik, R. Moose, Botter 
i Spł., w W arszawie Richm u et frundler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbonre 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.'

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają b>ń przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." L isty reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lwów 2. maja.
Jak przyjętą została we Wiedniu deputacja 

ruska w sprawie zarządzonej reformy Zakonu 
OO. Bazyljanów, o tem czytelnicy wiedzą już z 
telegramu, zamieszczonego w wczorajszym nu­
merze Dziennika.

Dr prof. Szaraniewicz, jako rzecznik depu- 
tacji, prosił cesarza, aby raczył spowodować,

„iżby z klasztoru Dobrom, usunięto Jezuitów i 
wraz z całym ruchomym i nieruchomym mająt­
kiem, a w szczególności z znajdującym się tam 
nowicjatem Bazyljańskim, odano t e n  klasztor na- 
powrót Zakonowi Bazyljanów;

iżby na zasadzie cesarskiego patentu z dnia 
9. kwietnia 1802 r. ułożony i jeszcze zawsze 

obowiązujący statut (ratio regiminis) z dnia 31. 
ierpnia 1803 dla gr. - kat. regularnego kleru na­

tychmiast wszedł w życie, aby wybór przeora 
zakonu prawidłowo był dokonany i aby także co 
do nowicjatu poczyniono stosowne zarządzenia, 
w ogóle, aby zo-tał przywrócony uregulowany 
zarząd gr. - kat. klasztorów w Galicji;

iżby przez obustronny traktat unji florenc- 
'iej, tudzież przez opierające się na tym trakta- 
ie wzajemnie obowiązujące specjilne warunki 
nji z roku 1595, w szczególności co do rytual- 
ej autonomji Cerkwi g r.-kat . ,  dokładnie unor- 
owany stosunek do Stolicy św., był nienarusze- 

ie zachowany przez duchowne, jak niemniej 
przez świeckie władze i aby odtąd powstrzyma- 

em zostało wszelkie mięszanie się duchownych 
rganów ład. Kościoła w wewnętrzne sprawy 
r . -k a t .  Cerkwi".

Odpowiedź cesarza jest znaną; nie mógł ona 
yć inną niż była i można ją było przewidzieć 
góry prawie co do słowa. Toż samo powie- 

zieć można o odpowiedzi prezesa gabinetu i 
s Vanutellego. Jedni tylko Rusini, należący do 
tronnictwa tego, z którego wyszła deputacja, 
dawali się spodziewać innego obrotu sprawy, 
owiadamy „zdawali się" spodziewać, bo nie przy- 
uszczamy, ażeby nie znali istotnego stanu rze­
zy, który określił jak najdokładniej sam akt, 
arządzający reformę zakonu.

Półurzedowy Fremdenblatt zamieszcza w tej 
prawie gruntownie napisany artykuł wstępny.
. którym na tle ogólnej obecnie tendencji re­

formy Zakonów przedstawia remonstraeję ruską 
i przychodzi do przekonania, żeąRusinora, wyse- 
łającym deputację do cesarza, do hr. Taaffego 
i do nuncjusza papieskiego, szło jedynie o de­
monstrację polityczną z udanej obawy przed 
„wywłaszczeniem, zlatynizowani im, zpolonizo- 
zowaniem i zjezuityzowiuihem" Zakonu Bazyljs,- 
nów.

Że to przypuszczenie Fremdenblattu  jest naj­
zupełniej słnszne, tego dowodzi ta okoliczność, 
że Rusini nie żądali w zaniesionej do tronu i 
do nuncjusza pap. prośbie np. tego, ażeby reforma 
Zakonu odbywała się pod kontrolą gr. kat. Or- 
dynarjatów biskukich, co byłoby rzeczą jeszcze 
najznpełniej sprawiedliwą, gdyby rozchodziło się 
tu istotnie o czystość obrządku , — bo że wie­
dziano doskonale o tem, że Zakon bazyljański 
nie jest oddany Jezuitom, na zawsze, o tem 
wątpić nie można.

Jeżeli jednak potrzeba już było koniecznie 
zrobić ze sprawy czysto kościelnej, sprawę poli­
tyczną i demonstrować, to przytem jest to przy­
najmniej dobre, ze względu na rozmaite deputa- 
cje do Petersburga i św, S y n o d u ,  że deputacja ru­
ska znalazła nową sposobność do złożenia 
zapewnienia bezwarunkowej i niezłomnej uległo­
ści dla Stolicy św.

Zi okazji pobytu deputacji ruskie, w Wiedniu, 
głównie zaś z powodu artykułu w Ń . Fr. Presse 
z 29. kwietnia, omawiającego w właściwy jej 
sposób sDrawę Zakonu bazyljańskiego w kiaju 
naszym — pisze '  Pol. Corr. z 30. kwietnia: 
„Tendencyjne przedstawienie, którego doczekała 
się „sprawa bazyljańska" w wczorajszem wyda­

niu porannem N . Fr. P/esse  — wymaga nieod­
zownie pewnych wyjaśnień. Reforma klasztorów 
bazyljańskich w Galicji została tym faktem spo­
wodowaną. że w rzeczonym zakonie upadła głę­
boko wszdka dyscyplina, i ze on w ogóle nie 
zdolny był odpowiedzieć pod jakimkolwiek wzglą­
dem swojemu zadaniu. O obsadzaniu Bazyljana- 
mi wyższych posad w gr. kat. hierarchji, prakty- 
kowanem zwykle w gr. kat. Cerkwi, już od dłuż­
szego czasu nie mogło być mowy. Wszak 
wszystkie l i  klasztorów galicyjskich tego Zakonu 
nie mogły dostarczyć sił nauczycielskich dla je­
dnego prywatnego gimnazjum niższego w Bucza- 
czu! Registratury władz centralnych i gal. Na­
miestnictwa zawierają bogaty zbiór raaterjałów, 
z którego konieczność reformy tego zakonu w 
Galicji wypływała niechybnie na długo jeszcze 
przed r. 1881., to jest tym czasem, od którego 
według N. Fr. Pr. akcję dotyczącą rozpoczęto.

Na te opłakane stosunki zwróciła, rzecz 
prosta, w pierwszej lin.ji Kur ja rzymska całą 
uwagę swoją i jej to inicjatywie — której w obec 
faktycznego stanu rzeczy ze strony państwa 
sprzeciwić się nie można było wcale — przypi­
sać należy, że podjęto reformę tego Zakonu w 
Galicji.

W  myśl obowiązującej obserwancji przęsłu 
chała tedy Kurja episkopat gr. katolicki w Gali­
cji i jedynie na podstawie jego relacji o zupeł­
nym upadku klasztorów bazyljańskich, wszczęto 
dzieło reformy, o którą zresztą przedtem już 
prosił powołany reprezentant Zakonu, a którą 
nadto biskupi we wszystkich jej szczegółach 
aprobowali. Zależała ona zresztą jedynie na 
tem, że oto jeden nowicjat tego zakonu w Do- 
bromilu, zgodnie z wypadkiem analogicznym w 
przeszłości wydarzonym, oddano pod kierownictwo 
ojców Towarzystwa Jezusowego z tą jednak wy­
raźną dyrektywą, że różnice obrządkowe mają 
tam być najdokładniej przestrzegane.

Na to zarządzenie zgodziła się administracja 
państwowa pod warunkiem, że zostanie ono na­
tychmiast cofniętem, skoroby wypłynęły ztąd ja ­
kiekolwiek złe skutki, względnie gdyby to w a ­
rzystwo Jezusowe okazało się nieodpowiedniera 
do prowadzenia nowicjatu dobromilskiego. Z kół 
kompetentnych, dla których Koścmł nie może 
być areną agitacyj narodowościowych, w szcze­
gólności zaś ze strony gr. kat. biskupów w Ga­
licji, nie wyszło do tej pory do Rządu to żąda­
nie, aby usunięcie Towarzystwa Jezusowego od 
kierownictwa nowicjatu dobromilskiego spowodo- 
wanem zostało. Przeciwnie natomiast sfery te 
nie mają dość słów uznania dla jego dzia­
łalności.

Przedstawienie N. fr. Presse  zawiera długi 
szereg dat nieprawdziwych, z których prostujemy 
oto następujące, jako najbardziej rażące. N i e 
w y d a n o  Jezuitom 14 bazyljańskich klasztorów 
galicyj kich wraz z ich mieniem, lecz powierzo­
no im wyłącznie kierownictwo nowicjatu w je­
dnym z rych klasztorów. N i e  o polonizacyjne 
zapędy chodzi w tym wypadku, lecz czysto o 
reformę w u p a d k u  p o g r ą ż o n e g o  Z a k o n u  
m n i s z e g o .  Jezuici w Dobromilu używają r u ­
s k i e j ,  a nie D olskie, mowy. Nie dopiero skut­
kiem bulli papiezkiej Singulare praesidium  utwo­
rzono nowicjat w Dobromilu, lecz istniał on tam 
od czasów niepamiętnych. Przyjmowanie łacinni- 
ków  do zakonu Bazyljanów jest kanonicznie nie- 
dopuszczalnem, przeto też nie mogło być wcale 
zarządzonem. Alumnów srształcą tam nie podług 
l-z. kat. lecz właśnie p-dlug gr. kat. obrządki

A na zupełną już bajkę zakrawa twierdze­
nie N . fr. P r.,  że w kasie dobromilskiego kon­
wentu, w chwili oddania nowicjatu Jezuitom, 
znajdowała się gotówka 200.000 złr. Cały ma­
jątek tego klasztoru, wraz z należącą doń wło­
ścią Bukową, daje rocznego dochodu 6000 złr., 
które idą na utrzymanie 40. osób. Owóż choćby 
i  tych tylko szczegółów fałszywych w artykule 
N . fr.  P». domyśleć się już można łatwo, czy 
autorowi jego zależało na zgodnem z prawdą

przedstawieniu rzeczy, czy też jeno chciał po pro­
stu sprawy kościelne wyzyskać w politycznych 
celach partyjnych*.

Ze Lwowa piszą do Presse  „Podana w je- 
dńym z tutejszych dzienników polskich wiado 
mość, iż p. Grocholski nie przyjął zaproponowa­
nego mu krzesła w Izbie panów, aby nadal pra­
cować na czele Koła polskiego w Izbic posel­
skiej, sprawiła tu z pewnością we wszystkich po 
litycznych kołach najlepsze wrażenie. Że do­
tychczasowa większość Koła polskiego, przedsta­
wicielka tej pełnej taktu i mądrej polityki, której 
Koło polskie swoje polityczne sukces* w ubie 
głym perjodzie prawodawczym zawdzięcza, ewen­
tualne ustąDienie Grocholskiego bądź to z« 
względu na powołanie go do Izby panów, bądź 
też ze względu na zdrowie, uważałaby za ciężki 
cios dla swej politycznej roli, tego nie potrzeba 
bliżej wyjaśniać. Reprezentanci wiecej na lewo 
skłaniającej się, chociaż pod zasadniczym wzgię 
dem konserwatywnej polskiej partji centrum, k tó­
ra w Sęjmie z partią Grocholskiego utrzymuje 
równowagę, w Kole polskiem zaś ma tylko mniej­
szość w każdym jednakowoż razie wzrastającą, 
owóż reprezentanci tego tronnictwa ze względów 
partyjnych, życzyliby, sobie ewentualnego ustą­
pienia Grocholskiego, musieliby jednak chwilowo 
ewentualność tę uważać za źródło kłopotów- Par- 
tja centrum nie przeprowadziła jeszcze swego 
procesu organizacji, nie mogła się nawet w Sęj 
mie zgodzić na >dnolite kierownictwo, a przeto 
nie zdołałaDy także w Kole' polskiem przeprowa­
dzić poważnej reorganizacji, nawet gdyby — co 
zresztą wydaje się bardzo wątpliwem — przy 
zbliżających się wyborach wzrosła do wiekszo- 
śc i! “

Przedewszystkiem mu ’my zauważyć, że cen­
trum sejmowe nigdy nie objawiło życzenie, aby 
JE . p, Grocholski ustąpił z prezydjum Koła pol­
skiego. Przeciwnie stronnictwo to wyrażało za 
wsze uznanie zasługom szanownego prezesa Koła 
polskiego. Nie godzi się ono na politykę i takty­
kę przewódców Delegacji, nie zgadza się może 
na jego sposób traktowania spraw krajowych i 
życzy sobie akcji energiczniejszej ; pragnęłoby 
może bardziej stanowczego postępowania, ale ni­
gdy jednak nie wyraziło życzenia, aby p. Gro- 
cnolski ustąpił z godności przewodniczącego 
Koła. Twierdzenie korespondenta lwowskie­
go starej Presse, jest więc nicz< m innem, jak 
tylko niedorzeczną insynuacją. Co do procesu 
organizacyjnego stronnictwa > centrum, zaznaczyć 
trzeba, że organizacja ta okazała się dotychczas 
bardzo praktyczną, a zresztą wskazujemy na 
stronnictwo wiernokonstytucyjne w Radzie pań­
stwa, które już z pewnością przeszło tak konie­
czny według Presse proces organizaeyiny i wła­
śnie tak samo obecnie jest zorganizowane. 
W końcu niech nam wolno będzie zaznaczyć, że 
gdyby stronnictwo centrum pozyskało większość 
przy wyborach, poradzi sobie w Kole polskiem i 
nie będzie zasięgać rady korespodenta, ani też 
redakcji Presse.

Kor espondencj e,
Kraków 1. maja.

(Ruch wyborczy. Sprawozdanie prof. Zatorskiego.
Taktyka Stańczykowska.)

Ruch wyborczy ożywia się w naszem mie­
ście z każdym dniem co raz więcej. Energiczna 
działalność Konmetu centralnego, obok czterech 
jawnych kandydatur, które staną najprawdopo­
dobniej do walki przy wyborze posłów do Rady 
państwa z miasta Krakowa, wreszcie sprawozda­
nie posła Z a t o r s k i e g o  z czynności w R a ­
dzie państwa, wszystko to stanowi obszerny te­
mat rozmów i agitacji niemal we wszystkicn ko­
łach miasta naszego. Dziś trudno przewidzieć, 
czy dawni posłowie, to jest hr. Mie, r o s z o w s k i  
i Z a t o r s k i ,  ponownie wybrani będą, lub też

miejsce jednego z nich zajmie dawny prezydent 
miasta poseł W a j g e l  — gdyż ten ostatni ma 
bardzo wielu zwolenników w kołach wyborczych, 
a zatem i wielką szansę wyboru.

Sprawozdanie p. Zatorskiego, oddające wier­
nie przekonania i zapatrywania posła tego, o ib  
przez Stańczyków podnoszone bywa do znaczenia 
wielkiej mowy politycznej, o tyleż u ludzi sądzą­
cych objektywnie znajduje właściwą ocenę. Poseł 
Zatorski znany jest jako mąż niepo-politej uczci­
wości politycznej, jako siła do prac komisyjnych 
nader użyteczna, lecz oraz jako poseł, który słu­
sznie dał soOie miano szeregowca. Działał on 
w Sejmie i w Radzie państwa zawsze w duchu 
stronnictwa, a raczej lu d z i , których przewodni­
ctwu poddał się.

Wierny raz obranemu stanowisku, ocenił on 
sześcioletnią działalność Koła polskiego i Rządu 
z taktyką właściwą stronnictwu, do którego na­
leży. Bierność cechował mianem nieprzezwycię­
żonych trudności, bezwzględna uległość koniecz­
nością stosunków, nieurzeczywistnienie postula­
tów kraju, brakiem potrzebnej większości w Izbie, 
słowem przemawiał on na temat tej piosnki, 
której słuchamy od lat dwunastu. Dawniej, 
gdyśmy byli w mniejszości, był to naturalny re­
zultat tego stanu rzeczy, później gdyśmy się 
znaleźli w większości jako wynik nie zupełnego 
jeszcze skonsolidowania się jej. Zaprawdę przy­
pomina nam to owe zdanie, że najtrudniej kra­
jowi żądać wtedy, gdy w łonie Rządu zasiadają 
Polacy, gdyż każde nawet najsłuszniejsze uwzględ­
nienie żądań jego, tłumaczone bywa jako fawo­
ryzowanie ziomków!

Obok agitacji przedwyborczej, odbywa się 
w mieście naszem jeszcze inna, lubo w mniej- 
szem kółku, lecz niemniej dla stronnictwa Stań­
czyków wielkiego znaczenia. Oto zbliża się dzień 
zebrania Rady nadzorczej Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń, a z nim konieczność osta­
tecznego wyboru Dyrektora tej instytucji, posady 
opróżnionej przez śmierć hrabiego Henryka Mj o- 
dzickiego Wiadomo, że wybór ten odbywał się 
już na zebraniu Rady nadzorczej w listopadzie 
r. z., że trzechkrotne głosowanie nie doprowa­
dziło do rezultatu, albowiem żaden z trzech kan­
dydatów nie uzyskał potrzebnej do wyboru ilości 
głosów. — Z końcem więc bm. wyboru tego do­
konać zmuszona jest Rada nadzorcza, gdyż 
w przeciwnym razie, gdyby żaden z kandydatów 
nie otrzymał wymaganej statutem większości gło­
sów, to jest dwóch trzecich, naówczas wybór ton 
przejdzie na ogólne zgromadzenie.

Tej ewentualności Stańczycy obawiają się 
niezmiernie, wiedzą bowiem doskonale, że zwal­
czany przez nich kandydat poseł Józef M ę c i ń -  
s k i ,  liczyć może na gorące poparcie w łonie 
ogólnego Zgromadzenia, źe aż nadto wiadomo 
w Kraju, iż walka prowadzona przc-iw niemu, 
ma znaczenie polityczne, chociaż chodzi o wy­
bór na posadę ściśle finansowo ekonomiczną, że 
jednem słowem, gdyby dziś poseł Męeiński nale­
żał do tak zwanego stronnictwa Stańczyków, 
uznany byłby przez nie jako kandydat, z którym 
nikt inny mierzyć się nie może, nodczaS gdy 
obecnie zwalczony być winien za odstępstwo 
polityczne, którego się w obec stronnictwa tego 
dopuścił.

Nie pierwszy to objaw taktyki tego stron­
nictwa, umie ono hojnie wynagradzać swych ad­
herentów, popierać mierności i czynić je wiel- 
kiemi, skoro są członkami jego, lecz niemniej 
zwalczać tych wszystkich, którzy otwarcie wystę­
puj. przeciw jego działaniu, lub co gorzej wyła­
mali się z solidarności z niem.

Tej taktyce ze stanowiska partyjnego bez 
sprzecznie wielce mądrej, lubo równie demorali­
zującej jak zgubnej dla spraw ogólnych, dziś już 
prawie tylko garstka ludzi, roprezentująca poli­
tycznie rzeczone stronnictwo, zawdzięcza swój 
wpływ magicznynj na tych wszystkich, którzy w ży­
ciu publicznem, prócz spełnienia przyjętego obo 
wiązku, osobistą sprawę mają na oku. Ta takty­

ku wyradza właśnie różnicę, jaka zachodzi w p-o 
stępowaniu jednostek, które ze stanowiska za sa ­
dniczego widzą często to białem, co praktycznie 
czarno załatwiać umieją. Ta taktyica wreszcie 
bywa matką nepotyzmu i ubiegania się skutecz­
nego o po-ady publiczne dia pomady!

Wspomnieliśmy, że gdyby poseł Męeiński na- 
leżał dziś do tak zwanej partji krakowskiej, z pe­
wnością wybór jego na dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń byłby popierany również 
gorąco, jak jest dziś zwalczany, a działoby się 
to na podstawie i zasług, które mąż ten około 
tej instytucji położył, j pełnej jego kwalifikacji 
na tę posadę.

Podnosząc to nie chcemy w niezem ubliżyć 
kontrkandydatom, zwłaszcza panu M liew skiemu. 
Zbyt to zaszczytnie znana w kraju osobistość 
i posiadająca niemal równe zasługi i zdolności! 
Ależ wiadomą jest. rzeczą, że pan Miliewski zo­
stał jedynie sforsowany na kandydata, ż>- prowa­
dząc znaczną administrację własnych dóbr, a 
przytem będąc nader wątłego zdrowia, sam sta­
nowczo usuwał się od przyję.ia pomady, której 
obowi izkowi ze względu na stan zdrowii zadość 
uczynić nie może. I tylko na naleganie usilne 
wpływowych osobistości, a raczej w chęci zaże­
gnania zapowiadanych starć i podnnszony<-h obaw 
co do skutków, wyniknąć mogących z przelania 
wyboru Dyrektora z Rady nadzorczej na ogólne 
zgromadzenie, oświadczył gotowi ść przyjęcia cza­
sowo wyboru.

Stanowisko zajęte przez pana Miliewskiego 
w. całej  sprawie pojmujemy i uznajemy, lecz 
niemniej wyrażamy zdziwienie co do zachowania 
się tych członków Rady nadzorczej, którzy nie 
połączeni politycznie z partją krakowską, dla niej 
pracują i podzielają obawy przed ogólnem zgro 
madzeniera, które zdaniem naszem być oy m« rło 
jedynie sprawiedliwym sędzią w całej snraw.e.

Wiedeń, 30. kwietnia. 
W ojna ? —  Z  ruchu wyborczego. —  Wiedeńscy 

demokraci.
(R.) Wojska rosyjskie posuw; ją  się ciągle 

naprzód: Maruszak, miejscowość o kilkanaście 
mil na południe od dotychczasowych pozyiyj 
Komarowa położona, znajduje się już w rękach 
Moskali. Jeszcze kilka dni drogi, a w rękach ich 
znajdzie się i Bala-Murghab, klucz do drogi na 
Hcrat, dokąd zda i się też kierować wszystkie 
plany Komarowa. Tym sposobem Rosja zabezpie­
czy sobu- z dwóch stron zajęcie Her&tu, które 
zdąit się dzisiaj już tylko kwestją wcale nieda­
lekiej przyszłości. Oto wiadomości, które nad­
chodzą tutaj od dwóch dni jedna za drugą, je ­
dna drugą potwierdza i uzupełnia, padając na 
grunt przygotowany doskonale wrażeniem," jakie 
w kołach tutejszych wywarła ostatnia mowa 
G l a d s t o n a .  I  cóż dziwnego, że jedno w po­
łączeni: z drugiem prowadzi wprost do smutnej, 
lecz prawie koniecznej konkluzji, że wojna jest 
nieuniknioną?

Przez chwilę zdawało się, że jednomyślna 
uchwała parlamentu angielskiego, przyznająca 
Rządowi kredyt 11 miljonów funtów na przygo­
towania wojenne i mowa Gladstona, wypowie­
dziana z całą stanowczością i przekonanit m we 
własne siły, otworzy oczy Rządowi rosyjskiemu 

powstrzyma go w jego awanturniczem przed­
sięwzięć.u. Być też bardzo może, że Rząd ten 
zrozum, ił  znaczenie danej mu wskazówki, ale już 
było zapóźno: zanim telegraf przyniósł do Pe­
tersburga wiadomość o prawdzi wem usposobieniu 
w Londynie, o którem miano tam snae dotych­
czas wyobrażenie mylne, a już ugoda z 17. mar­
ca naruszoną została po raz drugi, tak, że jeżeli 
wszystkie dotychczas fakta nie mylą, wojna stała 
się nieuniknioną.

Równolegle z takim obrotem rzeczy w Azji, 
zmieniają się też zapatrywania tutejszych koł 
dyplomatycznych na ostateczny wynik zatargu 
angietsKO-rosyjskiego. Do niedawna jeszcze łu-

i - £ i .  , /

Kronika lwowska.
[Dawne a dzisiejsze nowe drogi. Trzeci stan u 
nas, a u obcych. Rozwój literatury w kierunki. 
n°krologicznym. Niepotrzebny ^  ruch wyborczy 

Dziennikarstwo ! )

Trzeci Maja, to rocznica, w którą z szczegól- 
nem uszanowaniem, każdy nie-szlachcic powinien 
ukłonić s.ę >akiemu prawdziwemu szlachcow, pol­
skiemu. Wszelki honor należy dziś temu,

Kto sam z władz się swych rozbierał, 
Narodowi pootwierał 
Nowe, szersze bytu drogi...

Ale było to bardzo dawno, sto lat minie 
niebawem od tego czasu. Obecnie nie bytu , ale 
zbytu  nowe, transwersalne drogi, otwierają nam 
bene nati et possessionati. O tych zaś drogach 
nie najlep-ze krążą wieści. Pewien obywatel po­
dolski, zapraszając mię uprzejmie do siebie na 
wieś, ostrzega mię, że już w Stanisławowie po­
trzeba zacząć zmawiać po cichu: „Pod Twoją 
obronę,“ a na moście w Niżniowie śpiewać na­
wet głośno „Kto się w opiekę" i suplikacje „od 
nagłej i niespodziewanej śmierci." Tak można 
dojechać do Buczacza; ztamtąd zaś tunelem i 
wiaduktem do Pyszkowiec, puszczają się tyko  
obłąkani i samobójcy. No, ale to nie ma nic 
■wspólnego z Trzecim Maja.

Gdyby dzieło Sejmu czteroletniego weszło 
było yj życie, jużbyśmy dzisiaj mieli mnóstwo 
nowej szlachty. Wszyscy, którzy zasługują na 
to, ażeby używali w pełni praw obywatelskich, by­
liby już nobilitowani. Inaczej się stało niż. chciała 
sejmująca ą0 I0ku i 792 szlachta. Zamiast, by 
członkowie innych stanów dostępować mieli szla­
chectwa, wielka część szlachty zeszła do tak 
zwanego xers-etat. Nadało to polskiemu trze­

ciemu stanowi, a wraz z nim i całemu naro­
dowi, dla patrzącego z zewnątrz, pewną odrębną 
cechę, według niektórych, niemile arystokra­
tyczną, w rzeczy zaś samej, bardziej ogładzoną, 
i rycerską, niż to bywa gdzieindziej. U Niemców, 
u pobratymców naszych Czechów itd.-trzeci stan, 
rekrutuje się z dołu, z synów włościan i ręko­
dzielników nabywających wyższego wykształcenia. 
U nas przeciwnie, urzędnikiem, lekarzem, księ­
dzem itp. zostawał do niedawna zwykle, potomek 
jakiego zubożałego staroszlacheckiego rodu, który 
rycerskie tradycje rodzinne, wytworniejsze oby­
czaje i idealniejsze pojęcie, wnosił w nowy swój 
zawód, podnosząc go tem samem i uszlache­
tniając. Ztąd pochodzi między innenu owa wielka 
różnica, jaka’ zaraz na pierwszy rzut oka za­
chodzi między zachowaniem się ludności pol­
skiej a innej, na miejscach publicznych. Jeżeli 
np. w cukierni pełno jest osób przy wszystkich 
stolikach, kobiet i mężczyzn, i jeżeli zaledwie 
szmer cichych rozmów przerywa ciszę, to z pe ■ 
wnością znajdują się w lokalu sami Polacy. J e ­
żeli przy którym stole mężczyźni i kobiety roz­
mawiają i śmieją się tak głośno, że głuszą 
wszystko d )koła, można iść o zakład, że to 
Niemcy. Szlachecka, pańska trochę tradycja, 
udzieliła się u nas i nie-szlachcie i wytworzyła 
tę zewnętrzną cechę, która jest solą w oku de­
mokracji niemieckiej i czeskiej. Już to, jeżeli 
w wagonie jegomość siedzący naprzeciw ciebie 
zdejmie buty i wyciągn.e ci prosto pod nos nogi, 
w brudnych okropnie szkarpetkach, to możesz 
być pewnym, że to nasz brat z nad Wełtawy, 
który odwdzięczając nam głosy nasze oddane za 
Uniwersytetem czeskim w Pradze, agituje w 
Skolem ‘na rzecz p. Kowalskiego. Stwierdzona 
to wszakże rzecz, że najniższy sługa łaskawego 
czytelnika, kronikarz, cierpi na wadę serca, która 
mu przeszkadza przejąć się na wskroś brater­
stwem słowiańskiem

Skoro mowa o szlachectwie i nie-szlache" 
ctwie, zapisać tu muszę z przyjemnością, że na" 
sza „szkodliwa" pra sa czyni wszelkie usiłowania, 
ażeby się uwolnić od zarzutu szkodliwości. I tak 
między innemi spostrzegła się, że nieraz człon­
kowie najarystokratyczniejs/yt h rodz.n w kraju, 
umierali bez żadnego dłuższego drukowanego 
wspomnienia. Tymczasem jest rzeczą ogólnie 
znaną, że arystokracja nasza, składa się wyła 
cznie z ludzi, którzy od kolebki aż do grobu 
oddychaią tylko najczystszą i najgorętszą miłością 
Boga, ojczyzny i bliźniego, których najdrobniej­
sze czynności są jednem pasmem poświęceń i 
ofiar dla dobra ogółu i których zasługi bywają 
tak ogromne, że potrzebaby nieraz czterech drą- 
garzy dla dźwignięcia tego. na co zasłużył jeden 
hrabia. Jeżeli wyjątkowo zdarzy się jaśnie wiel­
możny pan, o którym tego wszystkiego powie­
dzieć nie można, to ma on zawsze przynajmniej 
tę zasługę, źe zdobił nędzny ten świat, blaskiem 
swojej osoby i swojego tytułu. Dla tego też słu­
sznie wchodzi w zwyczaj, rozp.sywać się obszernie 
o śmierci każdego magnata. Niektóre tylko uster­
ki wytknąłbym reporterom z chwalebną gorliwo­
ścią pielęgnującym ten najnowszy dział literatury 
perjodycznej. Księciu, chociaż był tajnym radcą, 
nie daje się nigdy tytułu „Jego Ekscelencja," oo 
tytuł książęcy jest wyższym od ,Ekscelencj..“ 
Dalej „k. k. Kammerer" nie znaczy bynajmniej: 
„e. k podkomorzy." Podkomorzy był urzędnikiem 
ziemskim najwyższym po staroście, do którego 
atrybucyj należało rozstrzyganie sporów grani­
cznych. U dworu nie było żadnego podkomorze­
go. „Kammerer" za Jagiellonów i Wazów, a jesz­
cze i za Jana III. nazywał się po prostu „poko- 
jowcem"; za Sasów, ochrzczono go z francuska, 
szambelanem (od chambre, pokój). I  tak się te­
raz nazywać powinien. Mimo tych drobiazgów 
wszakże, dział nekrologiczny zapowiada się u 
nas bardzo świetnie.

[ R u c h  wyborczy 
jutro, w dzień histoi

zakotłować ma u nas także 
historycznej rocznicy. Po co on 

ma kotłować, tego nie pojmuję, skoro zapowie­
dziano z góry. że wybrani będą dr Smolka i 
p. Karol Lewakowski. Nie ma też żadnej racji, 
dla, ezegoby nie mieli być wybrani ponownie, 
skoro nikt nie stawia kwestji wyboru w właści- 
wem jej świetle- Nikt nie ina ochoty czy odwagi 
przypomnieć, że w tym roku właśnie 25 lat, 
a więc ć w i e r ć  s t u l e c i a  upływa, jak w 
Austrji i w kraju naszym zaprowadzono formy 
konstytucyjne, i że po upfywie tego czasu, dalej 
nam, niż było na jego początku, do tego, ażeby 
w te formy wstąpił duch odpowiedni. W żadnym 
kierunku, udział reprezentantów ludności w usta­
wodawstwie nie sprowadził niezbędnych reform. 
W dziedzinie prawa publicznego, skończyło się 
wszystko na ogólnikowych teoretycznych posta­
nowieniach zasadniczych, kture dla braku ustaw 
specjalnych, nie wchodzą w życie. I  tak między 
innemi, prasa z jednej strony krępowaną jest 
niemal jak była, środkami administracyjnemu 
policyjnemi i fiskalnemi, a z drugiej, nie ma 
tamy dla wybryków, których za jej pomocą do­
puszczać się można. W' prawodawstwie cywil- 
nem, zastój równie wielki. Jak dawniej tak i 
teraz w drugiej, i w trzeciej instancji, referent w 
nieobecności stron spór wiodących, przedstawia 
rzecz, według swojego zapatrywania się na nie, 
i wyroki zapadają, można powiedzieć zaocznie. 
W kodeksie zamiast logicznych zmień w rozdziale 
o prawie małżeńskiem, z-prowadzających rzeczy­
wiste równouprawnienie wyznań, wybito tymcza­
sową furtkę „bezwyznaniowości" i tą furtką 
wchodzić i wychodzić może każdy komu się po­
doba. We wszystkich kierunkach objawia się 
zwrot wsteczny. Tutaj, widzimy p;erwsze kroki 
do wznowienia cechów, które zapewnić, mają 
majstrom nieograniczone prawo wyzyskiwania 
publiczności i czeladzi. Tam znowu, wstaje

stare widmo jezuityzmu, przejmujące grozą nie 
tylko świeckich liberałów, ale i zespoloną z n a ­
rodem część duchowień>twa Pod względem na­
rodowym, ronimy więcej, niżeśmy zyskali, krze 
wiąc sami rutenizm, byle katolicki, z krzywdą 
własnego żywiołu, . z żadnym dla rzeczy po- 
spol.cej pożytkhm. Dawni szermierze idu  postę­
powych, stali się oportunistami, dającymi się 
używać za narzędzia wszelkiej reakcji, a nikt 
m zarzutu tego nie ciśnie w oczy, i nikt nie 

przypomni, że zasługi ich z przeszłości wcale 
nie są tak wielkie, ażeby dla nich przebaczyć 
można serwilizm dzisiejszy. Osti.tecznie nie je ­
den człowiek przed czterdziestu laty przesiedział 
się w więzieniu, ponieważ metternichowska po­
licja upatrzyła w nim coś oodejrzanego; nie je­
den ' owie długą mowę, albo napisze broszurę; 
i nie jeden wygląda bardzo patryarcbalnie i p o ­
ważnie — ale to jeszcze nie ra c ja , ażeby mu 
oddawać mandat w cnwili, kiedy już przecież 
czas byłoby pomyśleć o jakiemś prawdziwem 
życiu konstytucyjnem, o jakimś prawdziwym po­
s t ę p i e ^

Jeszcze z powodu wyborów: Namdówko 
przemienia się ponoś w Tiardzo złośliwe pismo 
humorystyczne. ■Przedwczoraj doniosła, że o m an­
dat z Przemyśla i Gródka, zamierzają ubiegać się 
dr. Roszkowski i p. Nb mczynowski. Trudno 
rozstrzygnąć czy ostrze tego żartu skierowan-r 
jest przeciw kandydatom, czy przeciw ewentual­
nym ich wyborcom.

Najlepszą cząstkę obrał Kurjer Lwowski. 
Redakcję oddał Rewakowiczowi: inni zaś współ­
właściciele przedstawiają komedje w teatrze. 
Dowiemy się z dzisiejszego sprawozdania, z ja- 
Hem powodzeniem.

Ja n  Lam.
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dzono się nadzieją, że obydwa interesowane 
państwa nie życzą sobie wojny, i że tym sposobem 
dadzą się usunąć wszystkie zawikłania, chociażby 
w innych okolicznościach było to prawie niemo- 
żliwem. Tymczasem przekonano się w czasie 
bardzo krótkim, że zapatrywania te były zupełnie 
mylne. Pokazuje się bowiem, że Rosja pestępuje 
tak, jak  gdyby się wojny nietylko nie obawiała, 
ale jak  gdyby całą siła do niej dążyła. Dotych­
czasowy optymizm ustąpił miejsca pesymizmowi, 
Wojna jest tu uważaną w tej chwili już tylko 
jako kwestja bardzo niedalekiej przyszłości. Jest 
przytem rzeczą godną uwagi, że według ogól­
nych zapatrywań tutejszych, pierwsze strzały na 
wypadek wojny padną na morzu Czarnem. Po­
mimo wszelkich dementi o układach pomiędzy 
Turcją a Anglją, nikt tu nie wierzy, ażeby neu­
tralność „chorego człowieka" miała w rozstrzy­
gającej chwili jakiekolwiek .znaczenie.

Barometr giełdowy nadzwyczaj wyraźnie 
wskazuje wzmaganie się ogólnych obaw wojny: 
złoto idzie niesłychanie w górę$ papiery nato­
miast spadają. A przedewszystkiem tyczy się to 
długu państwowego. Nawet złota renta węgierska, 
najmniej zazwyczaj podlegająca fluktuacjom, spa­
dła w ostatnich dniach więcej niż o l° /0-

W obec zajść takiej ważności na arenie 
światowej, trudno wymagać Doświęcenia większej 
uwagi wypadkom bieżącej chwili, -diociaż przy­
gotowania wyborcza nastręczają ich niemało. 
Prawda, że ruch przedwyborczy objawia się sła­
biej w obecnej c kwili, niż ;o się dziać zwykło 
w podobnych okolicznościach, ale objawia się 
przecież, i to w sposób, klóryby więcej intereso­
wać powinien. Widoczną jest pewna apatja wśród 
ludności znużonej nieustanną walką stronnictw, któ­
ra nie przyniosła dotychczas nikomu żadnej korzyści. 
Kto odważniej wystąpi, ten ją  za sobą pociągnie. 
Korzystają też z tego ludzie, dla których dotych­
czas nie było miejsca wśród reprezentacji Wie­
dnia i śmiało podnoszą głowy, oglądając się do­
koła, gdzieby najlepiej było zabezpieczyć sobie 
mandat.

Przodem idą t. zw. demokraci, ludzie, z któ­
rymi można było sympatyzować jeszcze do nie­
dawna, dopóki demokracji swej, czystej w teorji, 
nie zastosowali do praktyki zdobywania manda­
tów nie rozpuścili jej w mętnej wodzie popular­
nych haseł. Przykro nam, że musimy powiedzieć 
coś podobnego ó ludziach, aa czele których stoi 
dr. L u e g  e r. ale program ich, rozwinięty przed 
kilku dniami przez radnego dr. G e s s m a n n a  
(jednego z kandydatów obozu demokratycznego), 
na zgromadzenia wyborców dzielnicy Neubau, 
usprawiedliwia aż nadto niedowierzanie, z jakiem 
się do nich odnosić musimy.

O zgromadzeniu tern i programie t. zw. de­
mokratów krótkie tylko wzmianki znajdziecie w 
dzienn;kaeh tucejszyeh, które nie wyczerpują by­
najmniej przedmiotu. Nie czytaliście tam np., że 
„walkę z przeważnymi wpływami Polaków*—jak 
powiada Gessmann— czynią t. zw. demokraci je ­
dnym z najważniejszych punktów programu i że 
rozpoczynając te walkę, kandydat ten zarzucił 
Kołu polskiemu korupcję (sjc!) na równi prawie 
z lew icą , ("której oczywiście nie szczędził). Ła­
two mu było powołać się na znaną przykrą spra­
wę, k tó rą  ludność tutejsza zna zaledwie ze sły- 
ch u  i na tej podstawie osnuć zarzut korupcji!
— Tak to umieją demokraci tutejsi wyzyskiwać 
wszystko, eo się nadarzy, chociażby mieli wejść 
w kolizję ze sprawiedliwością. Dodajmy do tego, 
że dcntsclir S ta a tsp ra ch e  stała się ich ideałem, 
a nie będzie przesadą twierdzenie, że demokra­
cję swą rozpuścili w mętnej wodzie haseł chwi­
lowo popularnych.

Wybory do Rady państwa.
Za Gazetą Narodoicą powtórzyliśmy wczoraj 

wiadomość, że w Samborskiem kandyduje dr. Al­
ei n R n V s k i. Otóż proszeni jesteśmy dziś o

a  ii IIP tej wiudOIHOŚei iako zn-nołnia l i a a n f f i -
.. .. p łozem  jesteśmy azis o

odwołanie tej wiadomości jako zupełnie bezpod­
stawnej.

B iło  zaprzf za doniesieniu, jakoby w gó­
rach około Skolego ubiegał się o mandat dr. 
Konrad Mironowicz przeciwko_p. Bazylemn Ko­
walskiemu i prof. Ochrymowit zowi.

Otrzymujemy z Brodów telegram następu­
jący: Komitet wyborczy ukonstytuował się i wy­
brał delegatem radcę sądowego dra Zygmunta 
N a w r a t i 1 a, przewodniczącym Alfreda H a u s- 
n e r s . a  zastępcami wice-burm istrzaH o r  o w i  tz  a
i dr. G o 1 d b a b e r  a.

W Przemyślu podniesiono według Kwrjera  
Lwowskiego  kandydaturę dra Ł o b a c z e w s k i e -  
g o, adwokata krajowego, który jest znany odda* 
wna z dziatalności publicznej.

Ze Śniatyna donoszą do Gzem. Gazety P o l­
skiej-. D. 29. kwietnia przybyło tutaj kilku agita­
torów do Rady państwa ze strony pp. B l o c h a ,  
B y k a  i W e i s s a .  N a  mieście zebrały się 
gromady husytów iw  skutek różnicy zdań przy­
szło do ogromnej bójki, która trwała do nocy. 
Mnóstwo osób pokaleczonych. Rozdzierano odzież, 
obrywano sobie brody i pejsy. Interwencja wła­
dzy położyła koniec ekscesom.

Za Reformą  powtarzamy następujące donie­
sienia:

„W okręgu Jarosław-Rzeszów p. B a r t o ­
s z e w s k i ,  pomimo właśnie przebytej ciężkiej 
•■horoby, zamierza ponownie ubiegać się o man­
dat do parlamentu.

Ks Roman C z a r t o r y s k i ,  oświadczył sta­
nowczo, że do Rady państwa kandydować nie 
będzie, a wyboru nie przyjąłby.

W większych p o s i a d ł o ś c ; a c h  Husiatyn stara 
się ponownie hr. Adam G o ł u c h o w s k i  o wy­
bór, pomimo, że nie ma jeszcze 30 lat, zatem 
nie jest wybieralnym.

W Brodach jest nadzieja, że w miejsce pana 
K a i  l i r a ,  wybranj będzie p. Alfred H a u s n e r ,  
chociaż ze strony Rządu forytuje się jnnego kan­
dydata, adwokata wiedeńskiego".

Zatarg angielsko - rosyjski.
Wbrew uspakajającym zapatrywaniom lon­

dyńskiej P all Mail Gazełte  na obecną fazę ro- 
syjsko-angielskiego sporu, ośmielamy się twier­
dzić na podstawie urzędowych i prywatnych do­
niesień z Petersburga i Lcndynu, że właśnie te­
raz przybrał spór ten taką cechę- że zaprzesta­
nie rokowań dyplomatycznych i odwołanie się do 
orężu, w y d a je  się już tylko tw estją  kilku dni 
czasu. Chociażby nawet zaprzeczano i to jak naj-

formalniej zajęciu Maruszaku przez Rosjan, to 
niema prawie wątpliwości, że wojska rosyjskie 
posuwają się naprzód wzdłuż rzeki Murghab i że 
ostatecznym celem tego pochodu j e s t : Herat.

Independance belge otrzymuje następujący te 
legram z Petersburga pod datą 2f>. kwietnia, 
wieczorem:

„Telegrafowałem wam wczoraj, że na Ra­
dzie poufnej u cara postanowiono nie przyzna­
wać Anglji żadnej koncesji, jak tego żądał mi­
nister spraw zagranicznych p. G i e r s. Tenże 
udał się po posiedzeniu do cara, aby go prosić 
o zwolnienie od obowiązków kanclerskich, nie 
cheiałby on bowiem brać na siebie odpowiedzial­
ności za wtrącenie Rosji w wielką wojnę. Car 
odmówił przyjęcia dymisji i oświadczył G:ersowi, 
że ma jak największe zaufanie do niego i że nie 
chce uwolnić go od obowiązków w chwili tak 
krytycznej, w której wybuchnie prawdopodobnie 
wojna. Kiedy wszystko się skończy, wówczas 
będzie mógł p. Giers, jeśli zechce, złożyć swoją 
tekę, w czem nietylko nie napotka na żadne prze­
szkody, ale owszem, car postara się o to, aby 
ustąpienie z posady uskuteczniło się dlań wśród 
warunków jak najbardziej honorowych.

P. Giers był tern przemówieniem cara wiel­
ce wzru~ ;ony i oświadczył mu, że ze wszystkich 
sił swoich chce do śmierci służyć carowi i Rosji. 
W czasie tego posłuchania lub bezpośrednio po 
niem. nadeszła wiadomość o nowem starciu w 
Afganistanie, w którem wojska rosyjskie miały 
ponieść porażkę. Po któtkiej naradzie z Gier- 
sem, z ministrem wojny i marynarki i kilkoma 
wybitnemi osobistościami ze swojego otoczenia, 
podyktował car depeszę do Rządu angielskiego, 
której treść równa się przyciśnięciu do muru 
(qui equivaut a une mise en demeure). W tem 
pewnego rodzaju ultim atum  wzywa car Anglję, 
aby oświadczyła bezzwłocznie, czy przyjmuje grani­
cę rosyjsko-afgańską, którą w zasadzie zapropono­
wała Rosja. W przeciwnym razie, w y d a  R z ą d  
r o s y j s k i  n a t y c h m i a s t  w o j s k o m  s w o i m  
r o z k a z  p o c h o d u  n a  H e r a t  i z a j ę c i a  
t e g o  p u n k t u .  Jeden z urzędników Minister­
stwa spraw zagranicznych, wyjechał z tym do­
kumentem w niedzielę do Londynu pociągiem 
błyskawicznym.

W p o n i e d z i a ł e k  z r a n a  p o d p i s a ł  c a r  
u k a z  z m o b i l i z o w a n i a  s i ł  z b r o j n y c h  
l ą d o w y c h  i m o r s k i c h .

B a n k  c a r s t w a  o t r z y m a ł  r o z k a z  d o ­
s t a r c z e n i a  s u m y  20 m i l j o n ó w  r s .  w z ł o ­
c i e  na p i e r w s z e  p o t r z e b y  e w e n t u a l n e j  
w o j n y .  F l o t a  r o s y j s k a  w y p ł y w a  n a ­
t y c h m i a s t  d o  H el  s i n g f o  r s c el  e m sk om-  
p l . e t o w a n i a  s w e j  z a ł o g i . "

Zaznaczamy w tem miejscu, że Ind . belge 
stoi zawsze w związku z półurzędowemi sferami 
rosyjskiemi i że poważny ten dziennik nie 
zwykł podawać wiadomości, obliczonych na wy­
wołanie sensacji.

Nowoje W remia  z dnia ostatniego przeszłego 
miesiąca wystąpiło z wielca siarczystym artyku­
łem wstępnym, w którym dowodzi, że nie o ja 
kiś tam już Herat, ale o Indje chodzi. Czy tak, 
czy owak, a Herat musi być moskiewskim, — 
ale nie z Heratu Rosja podyktuje pokój, a po­
dyktuje takowy z nad brzegów Indusu. Czemu 
nie Gangesu? — bo jeśli już łowić ryby przed 
niewodem, to już łowić na dobre. W niemniej 
wojowniczym tonie przemawiają i Pietier. W ie- 
domosti, zachęcone ku temu publicznem ze strony 
rządu uznaniem postępowania g. Komarowa. 
Jednogłośnym zdaniem prasy rosyjskiej, Herat 
powinien być natychmiast zajęty. Bardzo być 
może, że tak się i stanie, bo już od dni dzie­
sięciu Komarów posuwa sięjw tym kierunku i bodaj 
czy nie stanął już u stóp Parapamisu. Wojnę 
już dzisiaj można uważać za nieuniknioną.

Obawiają się w Petersburgu, jak donosi te ­
legram, N . fr. Presse, wmięszania się Austrji w 
kwestję dardanelskich cieśnin na korzyść Anglji. 
Nie wyd,.je się to prawdą, chociaż z drugiej 
strony Nowosti  dowodzą, że wpływ moskiewski 
w Konstantynopolu zmalał ostatniemi czasy, a 
austro-niemiecki wziął górę.

Chan bucharski, bądąoy teściem Abdurra- 
mana, miał się udać z przedstawieniem do Rzą­
du rosyjskiego, ażeby tenże, tak samo jak An- 
glja, święcie poręczył zięciowi jego posiadanie 
Afganistanu, a wtedy granica południowa turk- 
meńskich posiadłości mogłaby być uregulowaną 
w myśl Rosji.

Do Presse  donoszą z Petersburga: Giers 
starał się szczerze aż do ostatnich czasów zapo- 
biedz zerwaniu stosunków z Anglją, ale Rada 
ministrów postanowiła znaczną większością gło­
sów, aby Rząd na rzecz Anglji  nie poczynił ża­
dnych ustępstw. Rosja Jiczy stanowczo na neu­
tralność Turcji. Zdaje się, że prawdziwa jest 
pogłoska, i i  wojsko afgańskie napadło w nocy 
na pewien oddział żołnierzy rosyjskich. Liczba 
wymordowanych przy tej sposobności żołnierzy 
rosyjskich nie da się oznaczyć. Podług różnych 
wersy.] utraciło wówczas życie 300— 1000 żołnie­
rzy rosyjskich. Całe to zajście trzymają tu w 
tajemnicy.

Do arabs iej gazety Nusret  donoszą z Ka­
bulu, iż tamtejs, S^jeh-ul-islam (najstarszy 
z kapłanów muzułm nskich) wysłał deputację do 
Buchary i Chiwy, ażeby pouczyli chanów odno­
śnych, iż spodziewana wojna z Rosją będzie 
mieć charakter nietylko po .tyczny, al e ‘i religij­
ny, wskutek czego los fganistanu, jako państwa 
muzułmańskiego, wielce rożonym będzie. Je ­
żeli chanowie Bu oh ary i oniwy, % obawy przed 
Rosją, nie wystąpią przeciw nie.] sami, to niechże 
przynajmniej nie wzbraniają poddanym swoim 
pomagać Afganom pieniędzmi, bronią, nadsyła­
niem zapasów i formowaniem oddziałów ochotni­
czych. Polecono też depulaCji, czyli raczej tym 
emisariuszom, udać się, po spełnieniu zadania 
swojego w Chiwie i Bocharze, do 1 urkiestanu, 
ażeby i tam podburzyć naród do powstania.

Londyn 1. maja. (Tel. B z. Polskiego). Admi­
ralicja wynajęła 9 wielkich parowców, z których 
każdy mógłby przewieść przeszło 1000 żęłnierzy. 
Utrzymują, że miejsce przeznaczenia wojsk ozna­
czone jest w zapieczętowanym rozkazie, który 
dopiero na morzu zostanie otwarty.

K R O N I K A * * *
Lwów dnia 2. maja.

Wiadomości 080bi8łe. Papież L e o n  xrn. 
przyjmował na osobnem posłuchaniu, jak donosi 
M oniteur de Rome, ks. biskupa krakowskiego d. 
27. zm. — Rosyjski minister spraw wewnętrznych 
T o ł s t o j ,  bawiący obecnie na kuracji w Krymie, 
ma się udać wkrótce do Wiednia w celu zasią- 
gnięcia porady u wiedeńskich lekarzy.

Nekrologja. A ndrzej F r ą c k i e w i c z ,  ck.  dro- 
gom istrz tarnopolsk iego pow iatu, cz łow iek  dla w ie l­
k iej praw ości charakteru ogóln ie szanow any, zm arł 
w czoraj n ag le  w  Tarnopolu w 64  roku życia .

Kalendarz. N i e d z i e l a  (3 .): D . 4 . p o W ie lk . 
—  Ś w iętosław a . W schód słońca o godz. 4 . min. 45 , 
zachód o godz. 7 . min. 9. P o n i e d z i a ł e k  (4 .): 
F lorjan a  i  M oniki —  W ieńczysław a. W schód słońca  
o godz. 4 . m in. 4 3 , zachód o godz. 7 . min. 11.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  maju po- 
polow ać m ożna do p o ł o w y  m iesiąca ty lk o  na  
c ie trzew ie  i  g łuszce.

Pogrzeb ś. p. K arola hr. M iera odbył się  dziś  
przed południem a uczestn iczy ły  w nim k ilk u ty ­
sięczn e tłum y. N a czele pochodu żałobnego szed ł 
dom ubogich św . Ł a za rza , za  nim  Siostry  M iło­
sierdzia  z sierotkam i sw ego zakładu, dalej ducho­
w ieństw o: w ięc Zakon OO. F ranciszkanów , K ar­
m elitów , B ernardynów , k ler obrz. ła ć ., k sięża  obrz. 
gr. kat. z  dóbr n ieboszczyka, grem ium  k sięży  k a ­
tedralnych, kanonicy  i N ajprzew . ks. arcybiskup  
M orawski, który p row adził kondukt żałobny z pa­
łacu  przy u licy  M ajerowskiej aż  do kościo ła  k a te ­
dralnego. Za trum ną sz ła  rodzina i n ie p r z e jr z a n i  
zastęp y  publiczności. Pom iędzy innym i były rodziny  
hr. P o tock ich , Fredrów , P o lety łłów , Szem beków, 
hr. Oomello, J a b ło n o w sk ich , B a d en ich , R ussoc- 
kich , Grołuchowskich, M łodeckicb, Skarbków, Z ales­
k ich , ks. Thurn- u. T a x is , J . K r. W ys. ks. W iir- 
tem bergski, Jęd rzejew iczów , M icew skich, A bralia- 
m ow iczów  i w. innych.

N a trum nie złożono przeszło  trzy d zieśc i w ień ­
ców ; oto n iektóre z nich, od ks. Thurn- u. T axis, 
hr. H orw atli-T holdy, J osik i, hr. M arji i A lfreda  
P otock ich , J an a  A leksan dra  hr. F redry, A ndrzeja  
hr. F redry, S tan isław ow ej hr. B aden iow ej, rodzina  
hr. S iem ieńskich , F e lic j i Comello, rodziny hrabiów  
Szem beków, M archw ickich Z d zisła w o w stw a , J ę ­
d rzejew iczów , Tennerów, Schumerów, służby p ała­
cow ej, oficjalistów  m łyna parow ego, K asyn a  naro­
dow ego, rodziny P o lety łłów , hr. S tadn ick ich  i w. 
innych. K ondukt pogrzebow y ru szył z pałacu przy  
u licy  M ajerow skiej, przez J a g ie lloń sk ą  u licę , plac  
św . D ucha do k ościo ła  k ated ralnego , gd zie  odpro- 
w iono żałobne nabożeństw o, celebrow ane przez ks. 
arcybiskupa w  asysten cji kanoników  i duchow ień­
stw a  gr. k at. obrz. z  dóbr n ieboszczyka. Z kościoła  
katedralnego prow ad ził kondukt żałobny na m iejsce  
w iecznego spoczynku ks. in fu ła t M ossing.

P rzed  spuszczeniem  trum ny do grobu Jan  
A leksander hr. Fredro sk ru szy ł herb, "Wilhelm hr. 
Siem ieńsk i m iecz, a K azim ierz  hr. B aden i p ieczęć.

Testament ś. p. K arola  M iera zaw iera  się  
w k ilku  słow ach ; „Cały m ajątek mój ruchomy i 
nieruchom y zap isuję najukochańszej m ałżonce mej 
H elen ie . “

Dekoracia. P . J a n  Ż e b r o ,  radca sądow y  
w C ieszyn ie, o trzym ał w uznaniu znak jm itych za ­
słu g  około za łożen ia  now ych k sią g  gruntow ych, 
k rzyż k aw alersk i ordeim F ran ciszk a  Józefa .

Mianowania. D r. R udolf K l e m e n s i e ­
w i c z ,  nadzw yczajny profesor U n iw ersytetu  w  
Gracu, m ianow any zo sta ł zw yczajnym  profesorem  
ogólnej i  dośw iadczalnej p ato logji na tym że U n i­
w ersytecie .

Z acharjasz M a j e r a n , starszy  nauczyciel 
szk ół ludow ych w  C zerniow cacli, m ianow any po­
w iatow ym  inspektorem  szkolnym  dla okręgu szk o l­
nego Seret-R adow ce na B ukow in ie.

P rezyd en t Sądu krajow ego w yższego  w  K ra­
k ow ie zam ianow ał F lorjana K  a p e c a, w achm istrza  
5. komendy krajow ej żandarm erji w  Z aleszczykach  
k an ce listą  przy Sądzie krajow ym  w K rakow ie.

R aaa szkolna  krajow a zam ianow ała  nauczy­
c ie la  Ju ljan a  S t a c h u r s k i e g o ,  w  R ozw ażu , 
pełn iącego tym czasow o obow iązki n au czycie la  szkoły  
etatow ej w U hornikach pod Stan isław ow em , rze ­
czyw istym  nauczycielem  szk oły  etatow ej w U hor­
n ikach pod S tan isław ow em .

Wyścigi myśliwskie, które m iały się  odbyć dziś, 
zosta ły  z powodu pogrzebu hr. M iera do w torku od­
łożone.

Parasolem ! Tłum y publiczności przypatryw ały  
się w czoraj n iezw yk łej scen ie, która rozpoczęta  na 
u licy  O rm iań sk iej, przen iosła  się  następnie przed  
gm ach c. k . D yrek cji po licji, g d z ie  się te ż  w krótce 
skończyła. Oto pew na elegancko i szykow n ie ubra­
na dama, uzbrojona w  parasol, (w czoraj, ja k  w ia ­
domo, m ieliśm y deszcz), p ędziła  przed sobą przy­
zw o ic ie  odzianego m ężczyznę, w ygryw ając na jego  
plecach lekką (?) rączką capstrzyk  boleśny... J e g o ­
mość ów, będąc w idoczn ie dobrze w ychowanym  cz ło ­
w iek iem , n ie  sp rzeciw ia ł się  w cale jemu n iew ie­
ściem u n apadow i, z  tw a rzy  jednak jego  poznać  
m ożna było, że  n ie  był podów czas bardzo zadow o­
lonym . G onitw a ta , ja k  ju ż  w yżej pow iedzieliśm y, 
skończyła się  dopiero koło D yrek cji p o lic j i , gdyż  
ajen t po licyjn y  w kroczył w  ro li rozjem cy i roz­
gn iew an ą Junonę odprow adził... na inspekcję. Tu 
skonstatow ano i  zanotow ano adres w aleczn ej, jak  
niem niej ten  szczeg ó ł z je j b io g r a f j i , że  ów  dość 
srodze obity b y ł (a le ju ż  n ie  je s t)  przedtem  w ładcą  
je j serca. P orzu con a , pom ściła  jeg o  n iew ier­
ność! G dy bowiem n ie  pom ogły lis ty , telegram y, 
w ezw an ia  etc . e tc ... resz tę  w iem y ju ż  z p ow yższe­
go raportu.

Z kolei karola Ludwika. Z dniem  l .  m aja br. 
rozpocznie się w ydaw anie kuponow ych b iletów  
jazd y  ( Combinirbare Rundreisebillets)  w  ruchu 
z kolejam i, n a leżącem i do zw iązku  k o le i n iem iec­
kich.

B ile ty  te  w ydaw ać się  będą w  m yśl postano­
w ień  i po cenach ja zd y , podanych w  głównym  sp i­
s ie  kuponów, do k tórego  dodana je s t  ta k że  mapa.

Jako m iejsce w ydaw ania  tych  b iletów  ozna­
czono dla k o lei K aro la  L udw ika stację  w e L w ow ie.

Z dn em 1. maja br. zaczęły  kursow ać p ociąg i 
kurjerskie pom iędzy W iedniem  a P odw ołoczyskam i.

Od 10. m aja p ocząw szy  odchodzić będą w  n ie ­
dzie le  i św ięta  p oc iąg i spacerow e do Zimnej W o ­
dy — odjazd ze L w ow a oznaczony na god zin ę  3. 
po południu podług zegara  kolejow ego.

Z Dyrekcji kolei państwowej. Z powodu zam ie­
rzonego rozszerzen ia  budow li, będących w łasn ością  
c - k. k o lei państw ow ych  na sta c ji w  S tan isław ow ie , 
rozpisaną zo sta ła  na budowy podtorow e i n aw ierz­
chnie oferta, której term in  z dniem 10. maja br. 
opływ a. B liż szy ch  objaśnień ad ziela  D yrek cja  kolei 
państwowycn w e L w ow ie , g d z ie  oferty dotyczące  
w nieść należy.

2 Tow. „Harmonji“. W y d zia ł tego  T ow arzy- 
s wa Podaje do publicznej w iadom ości, że  począw - 
Cz^ 0 ~,n(a 13. m aja każdej śr<?cly o god zin ie  6.
po Południu kapela  T ow arzystw a  grać będzie  na  

yso im Zamku i  w ykona każdym  razem  ośm pro- 
dukcyj m uzycznych pod k ierow nictw em  k apelm istrza  
p. P i s  t ł a .

^  ważnej 8prawia przych od zi nam dziś z a ­
apelow ać do patrjotycznego ogółu  kraju n aszego, 
a dodajem y zarazem , że n ie  mam y dość słów  g o ­
rących, aby tę  spraw ę położyć na sercu  w szystk im  
ludziom  dobrej w o l i ! R zecz  id z ie  o czern iow ieck ą  
Gazetę Polską, której byt zn ów  n ie s te ty  w idzim y

za ch w H n y ! Oto co p iszą  w tej k w estji z  Czer- 
n io w ie c :

„Od dwóch la t  w ychodzi w  C zerniow cach Gazeta 
Polska  (dwa razy  na tydzień). B ukow ina posiada  
w praw dzie niem al 2 0 .0 0 0  P olaków , a le  zaledw o dro­
bna ich  garstka  zach ow ałaszczerze  narodowe uczu­
cia . Jak  w szędzie  na kresach, germ anizacja, a o- 
becnie romanizm, tęp i tu taj nasz żyw io ł. A by się  
organ polski m ógł utrzym ać, potrzeba przetrw ać  
czas ja k iś , naw rócić renegatów , usunąć kosm opoli­
tyzm , a rozbudzić pa trjotyzm .

W ydaw ca i  naczelny redaktor Gaz. Polskiej, 
p. K . K o ł a k o w s k i ,  zd z ia ła ł przez dw a la ta  
co było m ożna, energją, zdolnością  i  szczerem  po­
św ięcen iem . D uch polski budzi się , wynarodowiona  
krew  poczyna znowu ojczystem  uderzać tętnem . 
P oczą tek  piękny, błogosław iony, ale zaw sze to do­
piero początek  —  potrzeba tak iej pracy d a ls z e j!

L iczb a  przyjació ł i  prenum erantów naszej Gaz. 
Polskiej pow iększa się i uzasadnia nadzieję w sku­
teczn ość pracy. Chodzi o to, aby w ytrw ać.

W ydaw ca, sam niezasobny, p ośw ięcił w szystko  
co m ógł. N astępnie udało się  mu, zebrać na jeden  
rok kom itet pom ocniczy, ale ten  rok upłynął i Gaz. 
Polska  znow u spoczęła na barkach w ydaw cy. 
L i c z b a  p r e n u m e r a t o r ó w  w z r a s t a ,  a l e  
j e s z c z e  n i e  w y s t a r c z a  n a  o p ę d z e n i e  
w y d a t k ó w .

Odbyliśm y tutaj naradę i w idzim y, że je ś li  od 
ziom ków  z kraju n ie otrzym am y dla naszej Gaz 
Polskiej 1200  zł. subw encji na rok jeden, w ydaw ­
ca będzie zm uszonym  zaprzestać dalszych w y s ił­
ków  i zw inąć Gaz. Polską.

D la  kresow ej P o lon ji k w estja  to bardzo w ażna. 
Spodziew am y się , że pism a polskie poprą tę  spra­
w ę, a oraz zachęcą ziom ków  do prenum erow ania  
naszej Gazety Polskiej. “

Do tych  słów , m alujących rzecz otw arcie i 
szczerze , n ie w ie le , sądzim y, dodawać potrzeba. 
Zbytecznem  byłoby rozw odzić się o doniosłem  zn a­
czen iu  i w artości j e d y n e g o  p i s m a  p o l s k i e -  
g  o , k tóre na tej kresow ej placów ce do upadłego  
w alczy ło  i w a lczy  z  napierającem i zew sząd żyw io­
łam i w rogiem i; ja k  niem niej za  zbyteczne uw aża­
my przypom inać społeczeństw u naszem u, że co n aj­
mniej ju ż  niesum iennością byłoby żądać od jedno­
stek , aby zaw sze  i  w ieczn ie  p ośw ięcały  się  same 
dla spraw y ogółu!

P renum erata Gazety Polskiej w ynosi rocznie  
9 z ł . ; półrocznie 4 -5 0  ; k w arta ln ie  2 '5 0  , m ie­
sięczn ie  1 z ł.

Dowcipny! W  onegdajszej kronice um ieścili­
śmy artyku lik  o ogrodzie M iejsk im , w  którym  w  
sposób często  na całym  św iec ie  praktykow anym  
zd arzyła  się  drobna pom yłka drukarska; m ianow i­
cie zam iast słów  „przybiera k sz ta łty  pow abniejsze  
—  w ydrukowano pow ażniejsze. Zdawało nam się, 
że każdy z czy te ln ik ów  odgadnie natychm iast po­
m yłkę drukarską, i  sam ją  popraw i —  bez naszej 
pomocy. S tało  się  jednak  in aczej. Jedno z pism  
m iejscow ych, posiadające najw idoczniej w sk ład zie  
sw ojej redakcji k ron ik arza , chorującego na chro­
n iczne „ dow cipkow anie “, zam ieściło  osobny artykuł 
p. t . „K w iatek  sty low y" , w którym  p rzytoczyw szy  
inkrym inow any ustęp, robi następnie rozm aite uw agi 
odznaczające się chyba... żakow stw em , inaczej bo­
w iem  nie możem y nazw ać próbnych rozm yślań ma­
jow ych  na tem at błędów  drukarskich. Z resztą  je ­
ż e li szanow ny kronikarz - dow cipniś tak  chętnie  
zbiera podobne „kw iatk i sty low e" , to chętn ie zw ra - 
camy je g o  u w a g ę , że w łaśn ie  w jednem  z m iej­
scow ych pism  d zisiejszych  znajduje Rię błąd dru­
karski , który on może na swój sposób w yzyskać  
pojutrze. Oto czytam y w recenzji teatralnej r z e ­
czonego dziennika z kom edji „Gens minorennum" : 
„G łówna rola w ręku p. W ojd a łow icza  w y sz ła  w  
in terp e lacji tego  artysty  bardzo b lada i szablo­
now a". Zdaje nam się , że  w szyscy  lud zie  rozsądni 
i  in te lig en tn i, choćby n iedow cipni zrozu m ie li, że  
recenzen t nap isał „inter p r etacji"  a w  druku tylko  
zrobiono pom yłkę.

N iechby zresztą  redakcja Przeglądu  w w olnych  
chw ilach  raczej w yszu k iw ała  w  szpaltach  w łasnego  
organu zdarzające się  tam  liczn e  niedorzeczności, 
a nazajutrz w  in teresie  w łasnym  strofow ała  w in ­
nych! D z iś  np. czytam y w jednym  z telegram ów  
„na w łasnym  drucie" Przeglądu  nadesłanych:
  zo sta ł za  karę w ykreślony ze spisków  floty."

W sprawie psi W. N a przedstaw ien ie i prośbę 
T ow arzystw a  ochrony zw ierzą t zażądało  ck. N a ­
m iestn ictw o od M agistratu  w yczerpującego spraw o­
zdania  o stan ie  zdrow ia psów lw ow sk ich . Sądzim y, 
że  organa m iejsk ie pow inne jak  najsp ieszn iej przed­
łożyć  to  spraw ozdanie, lub te ż  zasystow ać natych­
m ia st obecne zarządzen ie nadzw yczajne, odnoszące 
się do psów  —  skoro fak ta  okażą, że są one n a jzu ­
pełn iej zbędne.

Ciężkie skaleczenia. C zeladnik  rzeźn ick i G rze­
gorz O leksów , rąbiąc toporem  m ięso, p rzecią ł sobie 
kolano u praw ej nogi, zaś Jan  K osołow icz przy  
robocie c iesielsk iej lew ą  rękę. P a w eł H łodun, po­
m ocnik w fabryce sto larsk iej pp. W czelaków , u tra­
c ił  przy m aszynie palec u lew ej ręk i. W szyscy  
trzej jako  ciężko ranni pozostają  w głów nym  
szp ita lu .

Wyrodna matka. A m alja  H orter, o której 
donosiliśm y, że zakopała sw e dziec ię  zaraz  po uro­
dzeniu w p iw nicy pod 1. 5 S tary  R yuek , z którego  
to powodu p ozostaw ała  w śledczem  w ięzieniu , 
zm arła w  głów nym  szp ita lu .

Przytrzymanie zniegów. D aw id  W e i n h a u s  
i L udw ik J a m b o r ,  którzy zb ieg li dnia 29 . zm. z 
w ięz ien ia  Domu karnego, zosta li tegoż  sam ego dnia  
w ieczór schw ytan i w  K am ionce Strum iłow ej. P rzy ­
trzym anie zb iegów  spow odow ał ich  daw ny znajom y, 
który z nim i odsiadyw ał karę w w iezien iu , a w ie ­
dząc, że mają je szcze  po^kilka la t  karę w ięz ien ia  od­
byw ać, doniósł o tem  m iejscow ej w ładzy , gdy ich  
na w olności zobaczył.

Groźnym pożarem próczTBohorodczan n aw ie­
dzone zostało  onegdajszej nocy m iasto B rzesko. 
Spłonęło tam  ze szczętem  17 domów. E nergicznej 
pomocy straży  ochotniczej, m iejscow ej i  okocim ­
skiej n a leży  zaw d zięczyć , że  całe m iasto nie zo­
stało obrócone w  perzynę. W  płom ieniach jeden  
z m ieszkańców  u tracił życie , a 20 rodzin pozo­
sta ło  bez dachu i chleba. P rezydjuin N am iestn ictw a  
na p ierw szą w iadom ość o tych  klęskacu. ogniow ych, 
w ysła ło  na doraźne w sparcie pogorzelców  w Bo- 
horodczanach 3 0 0  z łr ., a w  B rzesku  150  złr.

Niedobry ojciec. D o Józefy  L it ... sprow adził 
się  przed trzem a m iesiącam i czeladn ik  szew sk i E . 
A sy g ... w raz ze sw oją 9 -le tn ią  córką W alerją , zo­
bow iązując się  p łacić  za m ieszkanie 1 z ł m iesięcz­
nie za  sieb ie, a za  eórkę tygodniow o tak że  1 z ł., 
która jednak m iała tam  z a  tę  zap łatę otrzym ać  
pożyw ien ie. P rzed  m iesiącem  As. w y d a lił s ię  z  do­
mu i n ie pow rócił, n ie troszcząe się  w id oczn ie  o 
sw oje dzitcK o. D opiero onegdaj z ja w ił s ię  niespo­
dzian ie, a w yw abiw szy  z m ieszkania córkę, w zią ł 
od niej k o lczyk i srebrne, które jej niedaw no kupił 
i znow u się  u lotn ił.

Ogień. W czoraj o god zin ie  w  pół do 11. za ­
p a liły  się  trzask i w  pracow ni sto larsk iej P io tra  i

T adla przy u licy  C zarneckiego liczb a  3, skutkiem  
czego p ow sta ł dość znaczny o g ień , który dzięk i 
natychm iastow ej pomocy m iejskiej straży  pożarnej, 
zosta ł w krótce ugaszony.

Kradzież. N ieznany spraw ca dostał się w czoraj­
szej nocy przez okienko do zam kniętego sklepu  
Zygm unta S tau b e, przy u licy  A kadem ickiej 1. 18, 
g d zie  rozbiw szy szk a tu łk ę , zabrał znajdującą się  
tam  gotów kę w kw ocie  4  z łr . Snać jednak, zdo­
bycz ta  w ydała  mu się  za  m a łą , gdyż postanow ił 
w łam ać się do obok znajdującego się sklepu E fro- 
im a E inschenka, m ianow icie za  pomocą w yłupania  
muru, —  który na szczęśc ie  p. E froim a okazał się  
do tej roboty za grubym. To też  rzezim ieszek  po 
nieudałej próbie zaprzesta ł sw ej dalszej pracy.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. l .  maja. 
Skradziono z ło ty  zegarek  z tak im że łańcuszkiem  
w art. 80  zł. —  Zgubiono arkusz p ła tn iczy  in w a li­
da w ojsk. Jakóba L ancetera.

Kraków 1. m aja. (Uporządkowanie plantacyj. 
—  Ogród Strzelecki —  Nieprawdziwe tcieści co 
do mobilizacji. —  Restauracja kościoła Panny 
M arji.)  U porządkow anie m iasta  naszego, szczeg ó l­
nie pod w zględem  zakładów  ogrodniczych, postą­
piło w ie lce  w ostatn ich  la ta c h ; uw aga ta  odnosi 
się  szczegó ln ie  do uporządkow ania p lantacyj, k tó ­
re, dzięk i staraniom  niezm ordow anego sw ego ku­
ratora, prof. dra S traszew sk iego , z każdym  rokiem  
rów nają się  coraz bardziej naw ykw intn iejszym  z a ­
kładom  sto lic . W tym  roku uporządkow ane zosta ły  
w dalszym  ciągu  od "Wawelu ku dw orcow i traw n i­
k i p lantacyjne, od u licy  Szczepańskiej aż do 
lotu  u licy  S ław kow skiej, w  najp iękniejszej d z ie l­
n icy  m iasta  przy u licy  W idok. W yrów nano doły  
i traw nik i, w ytyczono śc ieżk i, tw orząc bardzo p ię­
kne klomby i u staw iając now y szereg  ław ek . 
Szczegó ln ie  piękną je s t  partja, w  której środku 
ustaw iona je s t  sta tua  L illy  W enedy, dar profesora  
dra Jordana.

Ogród, przeznaczony d la szerszej publiczności, 
mamy ty lko  jeden, tj. ogród S trzeleck i, który ato li 
nie był w stan ie pom ieścić zw yk łej niedzielnej pu­
bliczności; zo sta ł on w tym roku, dzięk i zabiegom  
lu dzi dobrej chęci i w oli, rozprzestrzenionym  przez  
zakupno 2 '/2 m orgów p rzylegającego ogrodu w a­
rzyw nego i zbudowaną zosta ła  obszerna i gustow na  
a ltan a  dla m uzyki.

P ojutrze odbędą się w T ow arzystw ie strze- 
leckiem  wybory prezesa i w iceprezesa tudzież w j -  
działu  i p ierw sze strzelan ie  do t a r c z y ; odsłon ięte  
zostaną rów nocześnie pom niki na zim ę zakryte  
Zygm unta A ugusta  i J an a  ITL, znajdujące się  w  
ogrodzie.

W iadom ości w szelk ie  o jak ie jś próbnej mobi­
liz a c j i w  G a lic ji okazały  się, w ed ług w iadom ości 
zasiągn iętej w  biurach tu tejszej komendy korpu­
sow ej, jako zupełn ie fa łszyw e. B y ły  tylko tu i 
ow dzie alarm ow ania konnicy, aby się  przekonać  
czy  dopiszą w szy stk ie  zarządzen ia  na wypadek  
m obilizacji.

K om itet parafialny kościo ła  N. P . M arji re­
stauruje w szystk ie  gzym sy i k ap ite le , tud zież p rze ­
prow adza restaurację nader kosztow ną okien z  po­
praw ą m alow idła na szk le  od strony w schodniej i 
przyznać należy, że w yw iązuje się ze  sw ego z a ­
dania nader sum iennie, zatrzym ując ca ły  charakter  
archeologiczny i ercliitekton iczny. N a w ielką  tru ­
dność finansową napotyka restauracja głów nej w ieży  
od strony zachodniej, tz . alarm owej, która je s t  
mocno zdefektow aną tak  iż  ceg ły  w ylatują  i znać  
szcze lin y  w  muracli, a której restauracja gruntow na  
kosztow ać ma około 2 0 .0 0 0  zł.

Tarnopol, 30. k w ietn ia . "W dniu 3. maja b. r. 
odbędzie się w  m ieście naszem drugie w r. 1885  
przedstaw ien ie am atorskie T arnopolskiego T ow a­
rzystw a  przyjaciół m uzyki. Odegrane będą: I. K o­
m edia „Folw ark Priinórose", IT) P i zy sięg a  H ora­
cego". —  Pono zbytecznem  byłoby jak iek o lw iek  
zachęcanie publiczności m iejscow ej i  poza m iejsco­
wej do przybycia na to przedstaw ien ie, gdyż udatne  
nasze popisy am atorskie, byw ają u nas liczn ie  zw i- 
dzane, a ceny w cale n ie są w ygórow ane.

Przemyśl, 1. maja. N asze T ow arzystw o mu­
zyczne urządza w poniedziałek  4. maja br. w  sa li 
ratuszow ej l i g i  koncert sezonu 1884 /5  pod k iero­
w nictw em  artyst. dyr. p. L . D ie tza , na cześć. S ta ­
n isław a M oninszk i, (urodź. 5. maja 1 8 1 9 , zm arł. 
4go czerw ca 1872). "Wykonane będą Iszy  raz:  
„D ziady" na chóry, so la  i  deklam acje z tow arz. 
fortepianu, poezja A . M ick iew icza , m uzyka S ta . 
n isław a M oniuszki. —  P oczątek  o godzin ie  7 1/2 
w ieczorem .

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. Sobota: „Opowieśęj 

Hoffmanna (w zupełnie zm ienionej 'ob sad zie). N ie ­
d zie la  (p op o ł.): „W esoła wojna," (w iecz.): „T rzeci 
maja" (dramat h istoryczny w 5 aktach  przez B o- 
le s ław itę ). P o n ied z ia łek : „Mąż z grzeczności."
Środa (benefis pani Ż e la zo w sk ie j): „O w łasnej sile"  . 
(komedja w 3 aktach Ś w ięcick iego).

Teatr. N ow a kom edjo-pisarska spółka, zarege- 
strow ana pod firm ą: „D r. H e n r y k  J a s i e ń s k i  
& M i e c z y s ł a w  S c h m i t t ,  w y s tą jiła  wczoraj 
na naszej literacko-scen icznej w ystaw ie  z pierw ­
szym swoim  oryginalnym , dom orodym  fabrykatem , 
noszącym  nazw ę „Gens minorennum" (Ród n ie le t­
nich). J u ż  o sam ty tu ł sztu k i (4-ak tow a komedja) 
możnaby się posprzeczać z pp. autoram i, bo repre­
zen tanci i członkow ie „rodu nieletnich" przedsta­
w iają  się w łaśn ie jako zupełn ie pełnoletn i, chociaż  
w ujemnym kierunku, podczas gdy dodatni „pełno­
letni"  żyw io ł w ystępuje tak  jakoś nieśm iało i n ie­
pew nie, że możnaby z czystem  sum ieniem a naw et 
w ypadałoby koniecznie oddać go pod kuratelę.

P rzedstaw iona w czoraj sztuka je s t  na wskróś ten­
dencyjną. W  zasadzie  n ie mamy nic przeciw  ^emu 
nowemu prądowi w naszej literatu rze  dram atycz­
nej ; pragnęlibyśm y jednakże, aby tendencja była  
w ynikiem  działan ia  i konsekw entnie przeprow adzo­
nej idei, nie zaś, aby celem  ujaw nien ia  je j , dopa­
sowano w sposób sensacyjny osoby i d zia łan ie z 
ujmą dla praw dy i d la uczuć estetycznych . D ziw na  
rzecz, że w e w szystk ich  niem al ostatn ich  utworach  
tendencyjnych, rzucają się autorow ie w yłączn ie na 
jed ną tylko k lasę naszego społeczeństw a, tj. na 
sz lach tę. C zyż inne w arstw y nie przedstaw iają jnż  
wzorów  do karcenia I pola pod zasiew  zasad zdro­
w ych i pożyteczn ych?

„Gens minorennum" je s t  w ierną odbitką 
ś li, przeprow adzonej w „N ędzy na Rusi" i  „D zi­
czy  pa Podolu", zabarw ionej sentym entalizm em  
„B iałej G ołąbki" (utwór dram. p. Schm itta). J e st  
w ięc sz lach cic , A n top i Starodębski (p, W ojdało- 
w icz), utracjusz, a naw et skończony szachraj, który  
oszukuje w szystk ich , naw et swejege z isc ia , aż  na­
reszcie  w yw łaszczony, zbankrutow any a niepo pra­
w iony niepow odzeniam i, sprow adza się na m ieszkal­
nie dc m iasta, by tam  uzyskać korzystną posadę 
w jakim ś —  banku. Szlachcic  ma dwi córk i: OD 
gę i Sabinę (panie K w ieciń sk a  Ż elazow sk a);
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pierw sza z nich w ychodzi z niew ytłum aczonych  
powodów (bo raz utrzynnue że kieruje się  rozn- 
mem praktycznym , to znów , że id z ie  za  popędem  
serca) za  mąż za  S tan isław a  W asa lsk iego  (pan 

w ieeiński) „p ełn o letn iego" ; drnga zaś, rów nie z 
'ewiadom ycli a raczej coraz now ych powodów  
rzez cztery  akta pozostaje w ierną stanow i w ol­
emu i dopiero przed zapadnięciem  kurtyny oddaje 
w ą rękę „pełnoletniemu" p. R obertow i N arw inow i 

W oleński). W  rzędzie  innych typów  kom edji 
"est Tm nanicki, ekonoin-złodziej (p. D ębick i), paso- 

y t  dworski O sicki (p. Zboiński), je s t  dalej pani 
"zcpkowska (p. G ostyńska), jak  się zdaje dawna  
aw oryta p. Starodębskiego, zarządczyni domu, bo- 
a i. t .  p . ; je s t  m argrabia A rtur de C hateaugrand  

L ubicz), pragnący pocieszać panny i m ężatk i;  
ą nareszcie jeszcze  żydzi, kupcy, arendarze, p ie­
ś n ia r z e  itd . Jak o  akcesorja, ilustrujące charakter 
zlaclicica-obyw atela , są zm yślone zarazy na b y d ło ; 
osacizna i  k sięgosusz, są rozm aite m ankam enta  
piclirzow e, finty zam ierzonej p ielgrzym ki do Jero- 
olim y itp.

N a takiem  to ponurem tle  osnuli antorow ie  
Woją satyrę. Pow tarzam y raz je szcze , że strona  

y tyczn a  zosta ła  przez nich w yzyskaną aż do 
bytku, natom iast opracow anie stron afirmacyjnych  
ozostaw ia n ie mało do życzen ia . T alent spostrze- 
aw czy autorów i w ierne, rea listyczne, a naw et 
byt n aturalistyczne oddanie ułom ności ludzkich, 
echują ca łą  sztukę, a lubo budowa te jże  ihrom a  
h w i lu  punktach, to  jednakże p oszczególne sce- 
y, m ianow icie akt U .,  zasługują na pochw alną  
zm iankę, którą tern chętniej notujem y, że po 

ierw szym  debiucie autorów spodziew am y się po 
'eh dalszego ciągu utw orów  scen icznych  ich pió- 
■a _  byle tylko —  nie tak  straszn ie  pesym i- 
ty czn y ch !

K ończym y u tartą  form ułką, że  w szyscy  arty- 
ci „zrobili w szystko , co ty lk o  było w  ich  mocy", 
by zadow olić i publiczność i autorów. O statnich  
yw oływano po I . i II . akcie. W  im ienin  spółki 

ziękow ał p. Sclim itt. (d\

Ruch stowarzyszeń.
Zgromadzenie sam oistnych rękodzieln ików  i 

rzem ysłow ców  odbędzie się w  n iedzielę  dnia 3go  
aja br. o godzin ie 3 . po południu w  sa li ratuszo- 
ej P orz dek dzienn y: 1. Spraw a obesłania w y-

ta \ /y  kr jowej w B ełz ie . 2. Z astanow ienie się nad 
oZwojen- rękodzieła  i przem ysłu kraj.

Wa! ,e zgromadzenie T ow arzystw a P rzyjació ł 
rtnk P ięk n ych  odbędzie się w  n iedzielę  dnia 3go  
aja b. o godzin ie  11. przed południem w  sali 

adnej <’a lic . T ow arzystw a kredytów , ziem skiego, 
n lica  K: -ola L udw ika I  piętro). P orządek dzien- 
y  1. Oi. ”zytanie protokołu z ostatn iego  AValnego 
grom adzenia. 2. Spraw ozdanie z rocznych czyn- 
ości T ow arzystw a. 3 . Spraw ozdanie z obrotu fun- 
ubzów. 4. ‘Wybór prezesa i w ice-prezesa . 5. W y ­
dr dwóch dyrektorów  w  m iejsce ustępujących z 
nrnusu p. Józefa  G relińskiego i p. K arola  Mło- 

'ókiego. 6. W ybór członków  kom isji lustracyjnej, 
yrekcja  T ow arzystw a zapraszając uprzejm ie szan. 

'.złonków na toż zgrom adzen ie, ma n ad zieję , że  
tr obec tak  w ażnej spraw y, jak ą  je s t  wybór pre- 
:esa i w ice-prezesa, z -których p ierw szy stanow czo  
zrezygnow ał, drugi zaś umarł. szan. członkow ie jak  
ajliczn iejszy  u d zia ł w ziąć  raczą.

K ole i Łw ow sko-C zerniow iecka. Rada za- 
wiadowcza tej kolei wybrała na posiedzeniu swojem w 
dniu 28. kwietnia dotychczasowych fuukcjouarjuszów po­
nownie. Mianowicie prezesem jest hr. Jan  K r a s i c k i ,  
wice-prezcsem W alery R i t  t e r ,  komitet egzekutywny 
składają: Emanuel Z i f f c r  jako zwierzchnik, Antoni 
J a k s a  C h a m i e c  i dr. Eug. W  e i s s e 1.

K olej K aro la  L udw ika. Jeueralne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa kolei Karola Ludwika 
przyjęło jednomyślnie wniosek Rady zawiadowczej w spra­
wie rozdzielenia czystego dochodu. Na akcję przypadnie 
superdywidenda w wysokości 3 złr., a za kupon od akcji 
płatny w dniu 1. lipca przypadnie kwota 8 złr. 25 cent.

L o s y  z  r .  1 8 6 0 .  W yciąguięto następujące losy 
z r. 1800: ser. 443 Nr. 6, 300,000 złr., ser. 19,828 Nr. 14, 
50,000 z łr.; ser. 2845 Nr. 4, złr. 25,000 i ser. 9553 Nr. 8 
tudzież ser. 4192 Nr. 7 po 10,000 złr.

W iedeń 30. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 
2110 sztuk nierogacizny, 3G10 cieląt, 2044 owłec.

Płacono nierogaciznę złr. 32’— do 38’—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 32’— do 46-—, wyborowe 52'— 
do — ■—, za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 20'— 
27'—, za parę i złr. 46'— do 50'— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z et Comp- Caffe Stierbock, 
albo P raterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
/ Lwów dnia 2. maja.

M ir  zaprzecza prawdziwości zanotowanej 
przez nas pogłoski o zawiązać się mającym ru­
skim centralnym komitecie wyborczym pod prze­
wodnictwem ks. metropolity S e m b r a t o w i c z a.

Uchwalony przez Sejm nasz projekt ustawy 
budowniczej dla miasta Lwowa, otrzymał posta­
nowieniem z 21. kwietnia sankcję cesarską.

Z funduszów rządowych wysłano w ostatnich 
dniach na roboty publiczne dla dostarczenia za­
robku ludności wiejskiej niedostatkiem dotkniętej 
znaczniejsze kwoty. Otrzymały powiaty: Jaro­
sław 2000 złr., Rudki 1000 złr., Tarnów 4000 
złr., Tarnobrzeg 5000 złr., Mościska 1000 złr., 
BoLorodczany 700 złr. '

Giełda wiedeńska opanowaną została istną 
gorączką wojenną. Najpewniejsze papiery nie 
znajdują nabywców.

Vossischc Ztg. przynosi z Londynu alarmu­
jące pogłoski, pomiędzy innemi te, że Rosja ma 
zmobilizować swoją armję południową.

W pismach zagranicznych obiega pogłoska 
zjeźd/.ie trzech cesarzy. Jako miejsce zjazdu 

wymieniają Ischl. Jestto rzeczą charakterysty­
czną, że pogłoska ta o zjeździe trójcesarskim, 
który miałby przecież cechę wybitnie pokojową, 
występuje właśnie teraz, kiedy w każdej chwili 
stosunki dyplomatyczne między Rosją a Anglją 
mogą być zerwane.

Pisma rumuńskie donoszą o kościelnym i u -  
chu ortodoksyjnym, prowadzonym w Mołdawji 
przez Konserwatywną opozycję. Ruch ten z w r a ­
ca. się nief.ylko przeciw rozwojowi i postępowi 
obcych wyznań, ale [także przeciw  obecnemu 
systemowi rządowemu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ii u lo m o A e i  o s o b i s t e .  Inżynier W ydziału kra- 

owego p. S y r o c z y  l i s k i  Leon powrócił z Sie.dmio- 
odu, dokąd go wysłał był W ydział celem zbadania 

amtejszyeh źródeł naftowych — a w tych dniach wy- 
eżdża na wystawę do Antwerpji.

W szystkie pogłoski o podróżach jeneralnego dyrektora 
S o c h  o r  a podczas ciężkiej żałoby po śmierci żony, 

zezególniej zaś pogłoska o podróży do Odesy, są zupoł 
ie lałszywc.

B an k  krajow y. Stan z dniem 30. kwietnia 1885. 
sygnaty, czeki, wkładki złr. S49,984'14. Emisje a) 41/a°/( 

iaty zastawne złr. 1,254.650, b) 5 “/„ obligacjo komunalne 
-ej emisji złr. 792.0C0, razem złr. 2 040.650.

A n k e r  (Kotwica). Członkowie Towarzystwa ubezpie 
leń na życie w Wriedniu Anker, zgromadzili sie 24. kwie- 
nia na 2Gte ogólne zgromadzenie, któro rozporządziło 
ysktem, wynoszącym 251.098 zł. 94 ct. Dywidenda 
d ubezpieczeń z udziałem w zysku oznaczoną została 

wysokości 25 procent od rocznej premji. Stan ubez 
ieczeń wykazuje wzrost 5,845.010 zł. 4 centy, a poszeze- 
ólne fundusze gwarancyjne wzrost 1,298.029 zł. 10 ct 

ogóle zaś stan ubezpieczeń wynosi 139,264.818 zł. 21 
t., a fundusze gwarancyjne 32,935.296 zł. 37 ct. Dochody 

prem ij, wkładek i procentów wynosiły 5,212.397 zł. 55 
t., z kapjtąłów wypłacalnych zapłacono 4,222.801 zł 

ct.

io^iaiui wiaDiio „Dziennika PolskiBŁf “
(D) Wiedeń 2. maja. Tutejszo Towarzystwo 

demokratyczne IX. dzielnicy (Alsergrund) po mo­
wie Kronawettera postanowiło jednomyślnie zwal­
czać kandydaturę dotychczasowego posła tego 
okręgu wyborczego.

(D) Wiedeń 2 maja. Wczoraj dało się czuc 
w Wiedniu, Linzu, Krems, Ybbs Amstetteu i St 
Półton lekkie trzęsienie ziemi. Najsilnięjszem 
było w miejscowości styryjskiej Kindberg, gdzie 
uszkodziło bardzo wiele domów. Jedna osoba zo­
stała przez walące się mury zabitą.

(D) Wiedeń 2. maju. Prasa liberalna oma­
wiając list pasterski arcybiskupa wiedeńskiego, 
tudzież biskupów, z St. Polten i Linzu, chwali u- 
miarkowany ton tegoż i wyraża zdanie, że ksią­
żęta Kościoła zamierzają widocznie posłami kle- 
rykalnymi zasilić szeregi stronnictwa konserwa­
tywnego, które zapowiedzinło się w manifeście 
wyborczym szlachty morawsk.ej.

Berno (na Morawie) 2. maja. Tutejszy Sąd 
krajowy zniósł konfiskatę manifestu wyborczego 
stronnictwa niemiecko-liberalnego. Prokurator zgło­
sił odwołanie.

(C.) Wiedeń 1. maja. Minister handlu baron 
P i  no  weźmie udział imieniem Rządu przedli- 
tawskiego w jutrzejszem uroezystem otwarciu 
węgier.-kięj wystawy krajowej.

(C ) Wiedeń 1. maja. Minister oświaty za­
mianował na podstawie uchwały lęolegium profe­
sorów Uniwersytetu wiedeńskiego dr. Jana L e-

c i e j  e w s k  i e g o  prywatnym docentem słowiań­
skiej filologji na Wydziale filozoficznym tegoż 
Uniwersytetu.

Londyn 2. maja. Sytuacja jest ciągle jeszcze 
bardzo groźną. Standard donosi, że nota an­
gielska, która właśnie wysłaną została do Pe­
tersburga, zawiera propozycję rozstrzygnięcia 
sprawy przez sędziego polubownego, którym był­
by jeden z monarchów europejskich. Wiadomo­
ści tej nie dają tu wiary.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1. maja. W  zeszłei nocy około go­

dziny 12V2 dało się uczuć dość silne trzęsien:e 
ziemi w Niższej i Wyższej Austrji, w Salzburga 
i Styrji. W Kindbergu w powiecie Brucku w 
Styrji, wiele domów zostało uszkodzonych, a jedna 
osoba straciła życie. Gmach szkolny został 
w ten sposób uszkodzony, że szkoła została zam­
kniętą. W Mitterndorf i w Wartbergu w Styrji 
kilka domów grozi zawaleniem.

Londyn 1. maja. w Izbie niższej przedłożo 
nym został budżet. Deficyt zeszłoroczny wynosi 
1,050 000 a tegoroczny 3*/, mil. funt. szterl. De­
ficyt tegoroczny włącznie z kredytem 11 miliono­
wym i kredytem dodatkowym wynosi 14,900.000 
funt. szterl. Minister skarbu zaproponował pod­
wyższenie podatku dochodoweg >, reformę podatku 
spadkowego, opodatku wanio majątku korporucyj, 
podwyższenie stempla od papierów wartościo­
wych, podwyższenie podatku od spirytusu i piwa 
i refoimę ceł od wina w myśl zawartego z Hi- 
szpanją traktatu. Fundusz na umorzenie powsta­
łych w r. 1883 wydatków rocznych zostanie za­
wieszony, a w ten sposób deficyt zredukowany 
będzie do wysokości 2,812.000 funt. sterl. Po­
krycie tego deficytu odroczone zostało na rok 
przyszły za pomocą podobnej operacji z fundu­
szem amortyzacyjnym.

Londyn 2. maja. Daily News donoszą z 
wrzekomo niezawodnego źródła: Car życzy sobie 
uniknąć wojny, jeśli to tylko będzie możliwe; 
propozycja Anglji będzie więc prawdopodobnie 
przychylnie przyjętą a sprawa Pendżdehu odda­
na pod rozstrzygnięcie sądu polubownego. Od­
powiedz rosyjska spodziewana tu w przyszłym 
tygodniu, doniesie zapewnie o formalnem przy­
jęciu tej propozycji a zachodzi tylko kwestja, 
czy instrukcje, dane po ugodzie z dn. 17. marca 
b. r. a źle zrozumiane przez jedną lub przez 
drugą stronę będą przedmiotem sądu polubo­
wnego.

Londyn 2. maja. Słychać, że król duński 
będzie obrany rozjemcą, jeśli Rosja przyjmie 
projekt Anglji poddania zajścia pod Pendżdeb są­
dowi polubownemu.

Londyn 2. maja. Urzędownie ogłoszono fakt 
udzielenia emirowi Afganistanu wielkiego koman­
dorskiego krzyża „Gwiazdy Indyj."

Darmstadt 1. maja. Królowa angielska po­
wraca dziś wieczór do Anglji.

Ateny 1. maja. Nowy gabinet został utwo­
rzonym. Prezesem gabinetu jest Delyanis, który 
objął także Lkę Ministerstwa spraw zagrani­
cznych i skarbu. Nowi ministrowie złożą dziś 
przysięgę.

Nowy Jork 1. maja. Keiley, Zamianowany 
posłem Stanów Zjednoczonych we Włoszech, 
zrzekł się tej posady, a zamianowany został po­
słem dla Austro-Węgier.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń 30. kwietnia. Jakkolwiek wszystkie 

giełdy europejskie od dłuższego już ezasu tyle eierpią 
pod brzemieniem wojennej p an ik i; to jednak ta ostatnia 
nie sprawiła ani razu tyle strasznego spustoszenia, ile go 
sprawiły najświeższe depesze z targu paryskiego, dono­
szące o formalnym rozkładzie tamtejszej giełdy. I  w isto 
eie tylko na karb tej okoliczności położyć należy wczo­
rajszą i dzisiejszą derutę kursów bulwarowych, a bynaj 
mniej zaś nie na grozę anglo-rosyjskiej batalji. Rzecz 
łatw a dn pojęcia, że depresja płynąca z nad Sekwany 
dała się czuć zarówno w Londynie i Frankfureie jak  
B erlinie i W iedniu. Najlepszym dowodom do jakiego 
stopnia katastrofa spekulantów paryskich oddziaływa na 
inne giełdy i o ile czują się one tym krachem dotkuię 
te, jest fakt, że właśnie te walory, które zawisłe są 
przeważnie od Paryża — jak np. Landerbanki i Lombar­
dy — uległy wszędzie najdotkliwszemu ze wszystkich 
obcięciu kursów. Na dobitek złego poczęto jeszcze około 
południa rozsiewać pogłoskę, że Rosjanie obsadzili już 
H erat. Szczęściem jednak nie wiem je i uwierzyło, bo 
zreflektowano się przecie, że nawet lotne pułki kozackie 
tak szybko nie przebywają olbrzymich przestrzeni. Osta­
tecznie zniżka dzisiejsza ogarnęła następujące walory 
Kredyty (277'30) o 3'20; Anglosy (93'75) o 2 '25; Lander­
banki (88*50) 3'60; Nordbany (2320) 4°/0 ; Lombardy (121) 
6 '25; Lupkowskie (166) 3 '75 ; Państwowe (293)50) i T ram ­
waje (206) po, 3 złr., Czerniowieckie (212) 1'50; Tyto

niowe tureckie (97) 1 złr., renta majowa (78'85)>
srebrna (79'20) i złota (104) po 1-25; banknotowa (94'35) 
80 ct.; węg. złota (92'10) 1'40: węg. papierowa (87-50) 
1'60; losy z roku 1854 1’/,%; z roku 1860 ‘/-"/oj z r. 1864 
5 złr.; węgierskie 25 ct.; cisańskie 50 c t.; komunalne 2 zł.; 
serbskie 50 ct.; tureckie 1'50; kredytowe 75 ct.

Wśród tej powodzi m i n u s ó w  stoją osamotnione 
L u d w i k i  wasze, które jedyne awansowały dziś o 1'50 
(251'25). Wróżą bowiem tej kolei, że ewentualna wojna 
przysporzy jej dochodu z powiększonych transportów.

Złoto podrożało o ułamek (napoleony 9-99 — marki 
61'90) rubel spadł niemal o tyle (l'20‘/i).

L w ó w  dnia 1. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę : Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 251'— do 
254'50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 211'— do 215'50. Banku 
hipot. galic. 282-— do 287'—, Banku kred. gal. 230'— do 
235'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98 85 do 99'85, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91‘— do 92'50, Tow. k id. gal. ziem. 5°/° 
98'85 do 99'85, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 88'30 do 89'30, 
Banku krajowego 4,/ł °/0 w. a. 91'25 do 92'25, Banku 
hip. gal. 6°/0 101*— do 102-—, Banku hip- gal. o°/0 96-40 
do 97-40, Banku nipot. gal. z 5% prem. 98 40 do 99-40.

GaIII. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość, 
dawniej 6%) 3°/o w- a. w lik wio. 57-— do 59’—, Gal zakł. 

kred. włość, (dawniej 5°/0) 2'/,°/o w. a. w likwid. 57-— do 
59-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los 
w 1. 13 —■— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjue galic. 5% 100'75 do 102'25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6%) 3°/0 w. a. w likwid. 
—•— do —•—, 3°/0 Obligi komun. Bankn krajowego 
I. emisji 96’75 do 97-75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3% 102-75 at 104-—, Pożyczki krajowej i  roku 1883, 
90-60 do 91-60, Losy miasta Krakowa 18’— do 20'—, 
Losy mu sta Stanisławowa 22 50 do 24-50. V. Monety 
Dukat holenderski 5'82 do 5-93, Dukat cesarski 5-84 do 
5-94, Napoleondor 9-91 do 10-02, Pół-impeijał rosyjski 1 )-23 
do 10-33, Rubel rosyjski srebrny 1-54 no 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy l*19‘/» do l-22 ‘/j, 100 marek niemiec­
kich 61'60 do 62*40, Srebro za 100 złr. —‘— do —•—. 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —•—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą0, Iruga„żądają".

W iedeń  dnia 2. maja godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 281-—, Anglo-Austr. — ■—, Akcje banku Union 
73-75, Kolej Karola Lndwika 251-75, Połudn. 125-75, 
Renta papierowa —-—, Listy zastawne galic. bankn hipot. 
101'20, Galicyjski bank rustykalny —•—, Obligi 4, /1°/0 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 9'94, Rnbel papierowy l ‘21'/» 
Usposobienie: stałe.

W iedeń  dnia 1. maja godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 38-75, Węg. akcje kredyt. 277'25, Akcje anglo- 
austr. 95-75, Akcje banku Union 73'75, Akcje Karola 
Ludwika 252-25, Akcje kolei północnej 234-50, Akcje kolei 
południowej 124-50, Akcje kolei Alfóldzkiej 174-75, Akcje 
Staatsbahn 295-50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
216-50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 166-75, 
Wiedeńskie losy 119'50, Akcje koLi Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta — •—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 104'—, Galicyjskie oblig. indemn. 101-50, Losy 
regulacji Cisy 117-—, Losy Landerl ~.nkr 92'80, Węgierska 
renta 93'45, Akcje banku związkowego 98-25, Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej — ■—, Rubel papierowy T21‘/a, 
Węgierskie losy 114-25, Marek niemiecki — •— . Usposo­
bienie : stałe.

W iedeń  dnia 1. maja godz. J5. mm. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80-—, w srebrze 80-25, Renta 
w złocie 105-50, 5c/0 austr. renta marcowa 95 70, Akcje 
banku wiedeńskiego 850-—, kredytowego 280'60, Londyn 
125-90, Srebro —■—, Napoleondor 9’94—, Dukat ces 
men. 5'88, 100 marek niemieckich 61-85.

B e rlin  dnia 1. maja godz. 5. min. 20. Rosyjskie 
'>aukuoty 197-10, Akcje kredytowe 458-—, Lombardy 
222-—, Galicyjskie 102-60, Kolei rumuńskiej 56'40, Austrja- 
ckie banknoty 161’95. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
—■—, Lombardy — •—.

P a r y i  Renta 3°/0 77-90.
T elegram y zbo iow e  dnia 1. maja. — W i e ­

de ń:  Pszenica — ■—, do — •—, złr., żyto —■— do —■— 
zł*-., jęczmień —•— do —■— złr., kukurudza —'— do 
—•— złr., owies — ■— na — ■—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 291'— do 29'25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramór (na wiosr.ę) 9-55. do 9-57 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13*75 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj; 18175 m., żyto — ■— m., spirytus 
loco 41'90 m., olej rzepakowy —■— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 49-40 fr., olej rzepakowy — •—, spirytus—•— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  dnis 2. maja: 13-75 do 14 —. 
B r e m a :  7-15 do —•—. H a m b u r g :  7 20, na maj 
7’— na sierpień - grudzień 7'65. A n t w e r p j a :  na
maj 17-*/». N o w y - Y o r k :  7-T/»- F i l a d e l f j a :  7-,/ł -

Br. Maurycy A ities
otworzył

,ęad'
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika 1. 31.

kancelarję adwokacką

Dr. T. ZAREMBA
ordynuje podczas sezonu kąpielowego jak 

w roku zeszłym 1762 2—10

w Szczawnicy.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
tak  przezem nie jakoteż przez inne firmy ogłaszane.

Dla cierpiących na gościec.
Do p. Franciszka .Tana Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego 

i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.
Od dwóch lat obarczony w ten sposób boleściami 

w plecach, że zaledwie z największym trudem mogłem 
wdr.iać surdut, otrzymałem z łaski jednego z przyjaciół, 
po użyciu już wielu środków bezskutecznie, butelkę pań­
skiego płynu gośćcowego, i jestem obecnie po kilku wtar- 
ciach nierozcieńczouego płynu przed ułożeniem się do 
snu, od cierpienia mego najzupełniej wolny.

Dziękując panu jak najgoręcej, upraszam o przysłanie 
mi 3 butelek płynu gośćcowego.

Z poważaniem T o m a s z  S l o l t i a s ,
St. Marein koło Cylei. właściciel dóbr.

Dostać można we wszystkich aptekach. 
Skład główny w aptece obwodowej w Korneuburgu.

r/ g k  U w a g a .  Kupując ten preparat należy 
BL żądać zawsze „płynu gośćcowego Kwizdy“ 

C S L  i uważać na to, ażeby tak każda butelka 
c y w  jakoteż i karton zaopatrzone były w markę 

HP ochronną obok narysowaną.

N A D E S Ł A N E .

Bardzo jestem wdzięczny Wmu Panu za przysłane, mi 
dwie butelki Malagi z chiną i żelazem, który to zbawienny 
środek wycieńczonego mnie ciężką chorobą (dwurazowe 
zapalenie płuc) przyniół mi zupełną ulgę i czuję się obe­
cnie po wyżyciu tego środka daleko zdrowszym.

Zalecam każdemu choremu udać się do Wgo Pana 
i ten nieoceniony, dla zdrowia nader przyczyniający się 
ś'odek, od Wgo Pana sprowadzać.

Z głębokim szacunkiem
T adeusz D ąbski.

1 e. k. woźny sądowy w Kopeczyńcach.

LOSY i PR O M ESY
do wszystkich ciągnień sprzedaje

- w e  L ^ w o - w le

DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y .

Kalendarz losowań na rok 1885
przesyłam każdemu na żądanie gratis 

i franco. 2

P ie r w sz e  A u s tr ja c k ie

od wypadków.
P ełn o  w płacony k ap ita ł akcyjny m ilion złr. w .  a. 

Ubezpieczenie od wypadków pojedynczej osoby
w razie  wypadku nszkodzającego c ia ło , m ogącego  
się  w ydarzyć ubezpieczonem u ju ż  to przy w yko- 
nyw anin zaw odu, ju ż  to po za  tvm  i za rów no  

w  domu jak  i w podróży.
P r z y k ł a d :  adwokat, bankier, urzędnik biurowy, kupiec 

(jeżeli nie jes t zmuszony często podrożowac) na
zahezpicozenie sumy 1 0 . 0 0 0  z ł r .  i l . l  U )  |.; id t -  t  
ś m i e r c i  ln l»  k a ie *  t w a  zapłaci rn.zn j p i  e i n i ę
1 3  z ł r .  Jeżeli się zabezpiecz,, na !i l a t  otrzymuje
od
25*7,

prem ji lO°/0 rabatu, a na 1 % rabalu . D la zajęć połać
na lO  l a t  otrzymuje 

zonyc-h z niebez­
pieczeństwem życia premia jest stosunkowo wyższa. 

Do udzielen ia  w szelk ich  objaśnień i prospektów  
i przyjęcia ubezp ieczenia  (bez popizednick  oględzin  
lekarsk ich) poleca się J E N E R A L N A  A JE N T U R A  
w e L w ow ie u MAURYCEGO DUBIENSKIEGO, nlica  

Sykstuska 1. 3 7 . 1044 l —O

-Specjalista dla chorch dzieci
E. K REINER

szczepi przez cały sezon letni

O S P Ę  
p r a w d z iw ą  k r o w ia n k ą  

pod gwarancją pomyślnego skutku
w swojem pomieszkaniu

plac Krakowski I. 7, II. piętro,
oraz loazy wszelkie choroby w zakresie

Medycyny, Chirurgii i Akuszerji.

7 q  l r ł c ł  rl rV P + rv n n r iT rn 7 T n r  Przełożony tego Zakładu mieszka w tymże 
Z jd J l ld iU . U l  u U jJc lL ty L Z i i l j  ) Zakładzie i kieruje nim całkowicie. Lekar- 

W iedeń, W dh rin g , C ottagegasse  ska opieka przełożonego Zakładu dotyczy 
N r. 3. skrzywień i wszelkiej bezkształtności ciała,

wynaturzenia lub zapalenia kośei i wstawów, skrócenia się i ściągania żył, zanika­
nia i porażenia muszkułów. Kuzynom lub opiekunom pacjentów przysłużą wybór 
lekarzy do konsylium. Jak  najtroskliwsza opieka i utrzymanie elewów, tak we 
wspólnych, jakoteż osobnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, udzielanie wszel­
kich wiadomości, języków nuzyki. Bliższe inform acje, konsultacje, programy 
i przyjmowanie w Zakładzie od godziny 2. — 4. po południu. Dr. v .  W eil. ces. 
radca i dyrektor. 1650 4__6

Fisharmonja, Pianino,
ortepiany od 60 do 340 złr. Cytra zc 

toliklem najtaniej. Ul. Łyczakowska i. 7. 
E .  K A L I N O W S K I .

S o e te n  crscliieu 11. Auflage 
Die gcsehwachte

Manneskraft,
dereń Fusach en und Heilnng.

Hargestciit von I> r .  B is e n z .
Preis 2 fl.

Ju habeu in aer Ordiuattions-Anstalt 
fiir

GescNechts-Krankheiten
vou 1504 19—0

JKEI). d r . b i s e n z ,
Mitglied der medizin. Faeultat, 

W e n ,  S ła d t ,  G on żagagasse  7.
(Rudolfsplatz).

Y-orzugńeh werdeu die scheinbar un- 
heilbaren Palle von geschwaehter 

Manneskraft geheilt.
8 ^ 7  jLmh wird durcli Corres- 

pondeuz behandelt und werdei Me- 
(łieamente besorgt. — Dr. BIsudz 
sęJble durcli dip Ernennung zjim 
Uniyersitats-Brofesor h. ausgezeiehuet.

G w a r a n to w a n e
p r a w d z iw e Prezerwatywy pryslie G w a rn n t* i a n e  

n ieszka ^ U iw e
wyrol.i najlepszy z niezawodnej gnmi i pęcherzy rybich po 1 2, 3; 4 i 5 złr. tuzin. 
C !a,»»otte8 l l i i i c r i c a i ą ę s ł  pi 3 ^ 3  j 4- zJ’r. Podwiązki rupturowc- nowopoprawio- 
11 ej konstrukcji ze sprężyną 1 . . bez po' 3 złr. sztuka. Szkarpetki przeciwko kurczom 
żył, suspcnzorja jakoteż wszelkie chirurgiczne preparaty gumowe rozsyłam z zaeho 

wamcm dyskrecji za pobraniem poeztowem lub za gotówko franco

P IE R R E  MOUNIER, “ 2 0
S K Ł A D  p  . R Y S K I C H  T O W A R Ó W  C ł U M O W Y C I I

Bazarze Th. 26

Zim ne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz
w yb o rn e  za w sze  św ie ie  

Piwo Pilzneńskie litra  84 ct., flaszka 17 ct.; 
Piwo Lwowskie marcowe litra  20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarsk1) Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca 
H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W

ST. W IE C H O W S K IE G O
Lwów, ulica Chnrążczyzna.

W W i o H n i i  1 KSrntnerstraeee 14 w I
w » I C U l  n u ,  | freiung 2 w Bazarze bankowym.

Cenni k i  darmo.  ~i3SiNajlepsze źródło dla odprzedających.
W  O S T R Z E G A M  przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych ] 

galanteryjnych, którzy się chwalą, i i  mają własne fabryki w Paryżu.
upcow

C. k. uprzywil. Raflnerja Spirytusu,

F A B R Y K A  RUMU, LIKIERÓW i OCTU

JULIUSZA M1K0LASCHA
^ ■ ;e  1569 5 - 0

Spirytus najczyściejszy dla fabryk likierów  
i do fabrykacji perfum, dla pp. aptekarzy itd.

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mnene pQl$Hie itp<
wszystko po cenach um iarkow anych.

Koszule m eskie
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

K A L E S O N Y
gładkie, z bordiuraini i kolorowe.

SZKARPRTKI
saksońskie i jedwabne

p o l e c a  1558 3—0 
p o  cenach  n a jta ń szy c h

m a g a z y n

,.A LA VILLE DE PARIS“
P la c  H a lic k i l. 2  

(obok handlu specjalitętów).
Z szacunkiem

O a b rye , S ta rk .

Pierwszy c. k. konces. i  przez Wysokie Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KR0W IANK0W Y
pod kontrolą i nadzorem w ładz zdrowotnych 

W iedeń, A lserstrasse 18.
R o z s e łk a  c o d z ie n n a  ś w ie ż e j k r o w ia n M  p o d  g w a ­

r a n c ją  p r z y ję c ia  się .
lekarz.

=xdcr Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej 
ospy i wszelkich zaraźliwych chorob, które ze szczepienia limfa z dzieci zbierana, 
często się pojawiają. " 1733 3—12

§ Proszę czytać!
m
m
m
m
m
9
m

m
i §

Ruch handlowy z Rumunją jest wstrzymany, firmy 
uważane dotąd za najsolidniejsze i którym ja  dostarczałem

derek końskich.

Każdy nagniotek
I»rf i l a w k l  usunięte zostają niezawe,- 

l nię i bez bolą w najkrótszym czasie przez 
. sam peuzłowanie zaszczytnie znanym je- 
• dyn.*, prawdziwym ń r ó d s  ei p rz e *  

c iw k e  n a g n io t k o m  R a d la u e r a  
Z apteki Czerwonej Poznaniu. Karton z 
flaszką i penzlem 50 cnt. 1593 5—0 

1 S k ła d  w e E w o w le  w  a p t e c e  
' Z y g m u n t a  R u c k e r a .

■3S&mm
mm

padają masami, m

mm m
Mój olbrzymi zapas leży więc bez 

użytku i pozbywam go się za wszelką cenę. 
Derki te użyteczne także jako nakrycia na 
łóżka i do kąpieli są z 190 cm. dłużej, 130 
cm. szerokiej ade' grubej, przytem miękkiej, ^

1 złr. 75 ct. za sztukę g
lub za pobraniem poeztowem. Ośmielony wyśmienitym gatunkiem derek, 
tudzież bezprzykładną ich taniością, oświadczam niniejszem, że odbiorę je  
napowrót w razie niekouweujowania. 1711 2—3 ^

niespożytej materji, i rozsyłane są za przesyłką w gotówce

U P r z e s t r o g r a  -
W skutek tego, że derki moje są ogólnie łubione, powstają naśladowni- 

etwa tychże, zatem upraszam P. T. publiczność w interesie jej własnym 
celem unikm enia myłek adresować zamówienia wprost do sądowo zaprotoko- U l 1 

m  łowauej flrm y:

Hp T J n iv e r s a l- V e r s a n d t - B iir e a ii: E . E .  ^
O ttakring , Wien.

Dr. Anton. Bergera
nowy poradnik w słabościach płciowych 
i SKornych (dla obojga płc-i), '"icif wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Takie leczenia listownie pod dyskrecją 

oraz i leki. 1092 17—o 
Ord. domowa od 3—5 pn południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7.

Poszukuje sio

osooy zdolnej, starszej,
Ho prowadzenia

g o siio ta tw a  kobiecego wiejskiego i domn
na wieś.

Tylko 7, najlepszem i polece­
n iam i zgłaszać się. A d re s : X. X. pu­
ste restante Jarosław . 1717 4 —4

W B Y L A
f o t e l  o p a l a n y

je s t  aparatem najprakl 
jezniejszym kąpielowym. 

9  B e z  kosztów i zachodu ci 
oła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytt 
Wyczerpujące cemńki^i mp 1 im a 11 c grati

k k Priv -Inhabcr, Wien, Walllischgasse 
Fabrik: IX., Grunethorgasse 19 a. Wanni 

Bouehe-Apparate, Closets, Eiskasten.

Losy rządowe, prywatne 
i zagraniczne

kupujemy i sprzedajemy po najkorzy­
stniejszych warunkach

SOKAL i LILIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczka. 152tt 3—0 6



4 DZIENNIK POLSKI.

Skład fabryczny 
lakierów, pokostów, produ­
któw chemicznych, oraz han­

del materjałow.

we L W O W I L ,
R y n e k  Ł, 3 S 9 w e  w ła sn ym  ilom a

p o l e c a :

Farby olejne
z u n e ł i i i e  d o  u ż y c ia  g o t o w e  do
malowania drzw i, okien, podłóg, ścian i 
oufitów, cioniów. dac-hów, schodów sprzę­
tów ogroaow7. i gospodarsuich, narzędzi 

rolniczych i t. p.

olejno-laiierowe i burszinow o-lakierow e  
MASĘ 00 ZAPUSZCZANIA P0DŁ0G
własnego wyrobu w najlepszym gatunku,

LAKIER 00 PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,

najwyborniejsze
LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE
a n g i e l s k i e  z fabryki Wilkinsnn, Iley- 

wood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót we­
wnętrznych, zewnętrznych, drzewa, żelaza 

i sk^-y,
F A W B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bro y (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
oślinne w płynie, 

dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseez., 
akwarelowe wilgotne w tubkach i nmszelk., 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
6 r o  « t  do retuszowania, olejki i wer­

niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna m alarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i ry ­
sowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, te gazowy, cement, gips
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji:
Kwas karbolowy w krzyształaeh, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witryol żelaza,
dwusiarczan wapienny (D oppelt scliweflig- 

sauęr Kalk), jak rów nież: 
antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mola, 
tynktura na o w boy, 
kam firę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek,
korki do butele„,
kapsle do butelek,
masa do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek,
maszyny do korkowania beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, 

wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp. 
Przede erad ła  ;um cwe i wszelkie 

artykuły gumowe i chirurgiczne, 
pary do m aszyn i niłoearft z naj­

lepszych ",sór belgijskich we wszyst­
kich szerokościach, 

gurty do maszyn, w ęże konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
drut, lo tk i, ku le.

A r ty k u ły  toaletom  e :
mydła toaletowe, E xtraits d’odeur, Eau de 

Oologne, olejki i pomady, 
la k  do pieczętowania, 
atram ent do p isan ia , do hektografji 

czerwony, n iebieski, czarny, do zna­
czenia bielizny i autograficzny. 

f a n t y  do stam pilij, guma i karuk rozpu­
szczone, 

k it do szkła i porcelany, 
sm arow idło nieprzem akalne na skore, 
sm arow idła na kopyta ze sposobem 

użyci?, 
tłuszcz do broni,
lakier do bucików czarny, złoty i mie­

niący, 
czerr.idło do skór, 
aprem ra do konserwowania skóry.

W szystk ie a r ty k u ły
do młynów parowych, tartak—r, odlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 

i parafiny.
W szystko p o  najtańszych  cenach.

Cenniki specjalnie na żądanie gratis
i franco. . . .

P rzy zamówieniach za zaliczką uprą- 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
przynajmniej wystarczała na opłacenie 
.am i napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki.

Uczeń do kantoru a drugi łaś do 
handlu, znajdą zaraz umieszczenie

Zmiana Firmy!
Niniejszem mam zaszczyt, uwia­

domić P- T. Publiczność, że znany 
Zakład zegarmistrzowski pod firmą 
„Ludwik Weigel przy ulicy Teatral­
nej 1. 13, we Lwowie" objąłem na 
moją własność.

Jako wieloletni kierownik tego 
Z ak ładu , starałem się pod każdym 
względem zadowolić P. T. Publi­
czność, a dowodem najlepszym tego 
jest, że od roku 1865 — to jest od 
tego, czasu, od którego ster firmy 
„Ludwik Weigel“ w moje objąłem 
kierownictwo j a zwłaszcza od czasu 
śmierci ś. p. L udw ^a Weigla, który 
zmarł 1879 roku, nie było żadnego 
wypadku jakichkolwiek niezadowo­
leń — ale owszem Szanowna P. T. 
Publiczność z zaufaniem i zadowo­
leniem do tego udawała się Zakładu.

Dziękując za dotycnczasowe za­
ufanie, polecam się nadal — obecnie 
już jako właściciel łaskawym wzglę­
dom P. T. Publiczności. 1769 1—4 

Z wysokiem poważaniem

Jan. a łbos zegarmistrz 
ul. Teatralna 1. 16.

N ie  m a w o g ó l e  l e k a r s t w a  n a

piegi.
Tylko środek leiysto mechaniczny zdoła 

jeszcze pnmódz, a takim jest

kosmetyk w laskach
(glinka amerykańska)

D r . T S U A F A  w  L o n d y n ie .
Skład w aptece Z. Ruckera we Lwowie. 

C en a  9 5  c n t.

Pomieszkania
składające się z 2 ,  4 ,  5 ,  «  7  u o k o i ,
w e r a n d y , k u c h n i  etc. w parterze i 
na -szem piętrzę (z balkonami) n l i e a

w a j e r o w s k a  I . 6 . 
s k ła d y ,  s t a j n i a ,  w o z o ­

w n ia  w realnościaek ulica Kazimierzo­
wska 1. 37 i 39, (do których wchód również 

w przedłużeniu ulicy Jagiellońskiej).

Parcele
p o d  b u d o w ę  d o  s p r z e d a n i a  przy 
nowo otworzonej częściowo już zabudowa­
nej ulicy Braję . „-skiej i w przydłuźonej 
ulicy Jagiellońsidej (najkrótsze połączenie 

ulicy Gródeckiej z ulicą Jagiellońską). 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

p. Em il B rajer lub tegoż Biuro w godzi­
nach między 9. — 1. przed południem i 
3. — 6. po południu. 1759 3 — 0

Telegram!
Nabywszy bardzo tan1'' wielką ilość

f l a . s z e l z
na wino niwo, porter, wódkę, rozolisy 
rum, sprzedaję takowe po cenach fabry 
cznyeh, również mogę odsprzedawać ety 

kiely i kapsie do flaszek.

W o lf B app ,
Lwów, ulica Żółkiewska 1. 27.

KApELUSZE filcowe
najnowszego fasonu 

p o  4  z ł r .  7 5  e n t .

K A P E L U S Z E
miękkie angielskie 

w e  w s z y s tk ic h  k o lo r a c h  
po I złr 30 cnt.

dostać można w Magazynie

„A la yille de Paris“
p la "  H a l ic k i  l. 2

(obok handlu specjalitetów). 
1558 3—0 Z szacunkiem

G a o r y e l  S ta r k .

ST. M M E W IC Z
w e  Lwowie, Rynek ]. 42

poleca 1498 13—0
z zupełnie świeżego wunsportu 

przewyuorne w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

H E R B A T Y
N. 0.

. 1 . 
r  2
■N 3. 
L 4 
1 5.
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.
N. 10. 

N. 11.

chińskie
a m in o w ic ie : ’/2 ko.

,,Assam-Peeco-M andarin“ naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. 5-— 
,,Taszu“ P erła  chin, żółto-kw. 4‘40 
„Juntojezan Pecha“ , białokw. 4-— 
„Nandżyn11, czarna moena . . 3-20
„Souchong", mało n a rk o t.. . 2 80
„Congo“ , familijna dobra . . 2-—
„Proszek herbaciany1' . . . 1-50
„Wyaiewki1*, z najlep. herbat. 1-70 
„aouchong“; najprzedniejsza w 
nla ? rewni*nych skrzynkach 4-— 
„Souehong“ , powyższa na wage 3'60 
„Czarna karawanowa", Were- 
szczenk unt rosyjski . . . 4 80 
„Kwiatowa karawauowa" We- 
reszczenki, font ros. ’ . q-__

WEBA K I M .
„W eba King ‘ je s t  60  procent 

tańszą od zw yk łego  płótna i prze 
w yż»za takow y trzykrotną trw a­
łością. Nie n a leży  przeto „W eby  
King" i zw y k łe  płótno staw iać w 
jed nym  i ty~  sam y m  rzędzie.

„ W e b a  K i n g “ sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „D raht-Garn“. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby K ing“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby K ing“, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przenkoa, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie Oczy­
wiście „Weba F in g “ musi pochonzic 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby K ing“ podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

Ceny „Weby King“
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 —
1 sztuka 88 etm. szeroka, 20* mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr.” 8’50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2 tj1 mtr. dług. złr. 1180 

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
kie ..............................................złr. 12-80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła ............... złr. 13-—

Wyrób nasz „Weby R ing“ nabyć 
można n ie fa la z o w a n y  Je d y n ie  w na­
szym składzie 1517 10—0

w e  L w o w ie
ulica Karola Lndwika 1.1,
M. BAYER i Spółka.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

Dr.  S C H W E I G E R A
leczy pod ftwaraneją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1560 10— 12

Dr. Scbweigera w Wiedniu
V I I I .  L a n c lo n g , 2 9 .

S z 1 N K r a j c a r s l c a ,

c z e k o l a d a

KAKa O

Szwajcarska

CZEKOLADA
1540 14—24

o j
„Głosy ze świata lekarskiego/ 4 lekarskich: „A 1 fg.o-
m c i n e W  i e n e r  m e d i c i n. Z e i f -- n g ,“ rM e d i c i n .  C li i r u r g. <Le .I]It .r a l b l  a t  t “,
„ W i e n e r  m e d i e i n .  W o c h e n s  c h r i f t , “ „ P r z e g l ą d  l e k a r s k i  i w  i n e r  

>d i c i n .  B l a t t e r “ w przekładzie polskim. Cenne wskazówki dla f trzebujących

 .. V e r la g s  ..---------- . .  .
Nie należy zaniedbać sprowadzić je  sobie. 1526 1—0 6

T R U S K A W K O
w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz" i „Drohobycz - Truskawiec"

poczta  i te leg ra f w m iejscu .

Sławne od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej.
Zdroje solno-siarczane, sól glauberską zawierające i zdrój , .czopedny 

„naftow ym 41 zwany, jakoteż kąpiele z wody siarezanej i solanki i z mu. 
łóv m ineralnych, a mianowicie z borowiny żelazistej i z mułów siarczanego 
i solnego.

O tw arcie  p o r y  kąp ielow ej ( im a  26 . m aja .
Lekarze zdrojowi: Ir. A dolf D ietz in s z Jarosław ia } dr. Jan  

R osn er z Krakowa. Aptekr w miejscu. Ubogich chorych, którzy wy a ą 
się świadectwem ubóstwa potwierdzenem przez c. k. Starostwo uwzgięoi ,c  
sie będzie tylko w pierwszym i ostatnim sezonie. 1659

Zarząd zdrojowy trnskawiecki.

S C Z X T
cSl p o lsk a , f r  m cu sk a

• WYPOZYC
n a  f o r t e p ia n ,  in n e

t  G R Y 1 W H
o
Ą p i

S K A R O I
U z
© największym doborem d.

i cenami ha

|  Katalogi najnowszych tańców

H I  I j J N I

, n ie m ie c k a  i  a n g ie lsk a , -g,
t u d z i e ż  1605 5—0 ®

IZALNIA NUT *
in s t r m e n t a  i d o  ś p ie w u  er

CZA i S I U I D T i ;
P

z e d t e m

■A W ILD A  I
ilecają się • N

lieŁ najlepszych i najnowszych  g

rdzo przystępnem i. ^

i o p e te k  na żądanie gratis i franco. ~ |

S  u m i l  iJRTOPEDYGZNY l
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1.13.

D yrektor Z akładu m ieszk a  w samym Z akładzie i przyj­
muje dzieci obojga płci do w yleczen ia  z w szelk ich  skrzyw ień  
kręgosłupia i a wad p ow ita łych  z sk rzyw ien ia  kości, skurcze­
nia lub poro żenią m ięśni, zrostu  stawów  itp . D z iec i mogą do­
chodzić do Zakładu lub w  zak ładzie  być um ieszczone, w  którym  
to razie zapew nia się im najtrosk liw sze pielęgnow anie w  oso­
bnych lub wspólnych pokojach, w szelk ie  w ygody i opiekę rodzi­
cielską . Na żądanie mogą pobierać w sze lk ie  nauki.

B liższych  szczegó łów  udziela  ustn ie lub pisem nie D y re ­
ktor zakłada. 1768 2—10

Mr. n. lek. Edw ard  M adejski.

‘■ 0 - G - 0 - 0 - ® " € > f G - G " G " G " G " 0 -

lub też za

o  l O
sprzedaję na raty miesięczne złote i srebrne remontoary, zegarki wahadłowe, salonowe, 
pokojowe, zegary grające i przyrządy grające 1 — 10 kawałków, pierścienie brylantowe 

i złote, łańcuszki, medaliony, krzyże, bransolety i garnitury.
Towar wysyła się każdemu zamawiającemu natychm iast po przysłaniu pier­

wszej raty. S p r z e d a ż  p o d  g w a r a n c j a .
Ilustrowane cenniki, w których znajduje sic podana także wysokość rat, prze­

syłają się za nadesłaniem 20 cn t w gotówce lub w markach listowych.
W yłączna sprzedaż e. k. patentowanych w nocy świecących tarcz zegarowych. 
W szelkie reparacje zegarków i towarów złotych wykonywa się jak najtaniej 

i najspieszniej, tylko u fabrykanta. — A dres: 1672 3—0

J A C O B  F U C H S , Uhren- und Goldwaaren-Fabrikant,
(handelsgeriehtl. protocol. Firma)

W i e n . I . ,  s c h m e r s t r a s s e  1 ( K o t u s c h i l d p a la i s ) .

Proszę czytać!
Zakupiłem  ca ły  zapas pewnej sław nej fabryki koców  i derek  

końskich podczas licy ta c ji za  połow ę ceny zw yczajnej i sprzedaję 
jak  długo w ystarczy  zapas

tylko po złr. 1*75 w. a.
1550 szt. ogromnych, niezmiernie grnbych, szerokich,

n ie  do zn iszczen ia  ,4pgl

ć L e o : e ! ł E  ł c c t - s a ł c ,  . c I ł .
D erk i te są 190 centym etrów  d ługie, a 

130 centym etrów  szerokie, z kolorow em i bor- 
diuraini i grube jak  deska, zatem  praw dziw ie  
niespożyte

R ozsy ła  się za gotów kę lub pobraniem  
pocztow em . —  C odziennie rozsy ła  się te  
deki do w szystk ich  stron  św ia ta  i w szędzie  
w ielk ie  mają uznanie, gdyż używ ane być 

mogą także jako nakrycia na łóżka, dawniej zaś w ięcej n iż dwa 
razy ty le  kosztow ały .

D alej są je szcze  w zapasie

400 sztuk kołder jedwabnych
z czystego  jedw abiu bouret, w  najpyszn iejszycli kolorach, czerw one, 
niebieskie, żółte, zielone, pom arańczowe, w paski, w ystarczające na 
najd łuższe łóżko, sztuka 3.75 złr ., para 7 złr.

S etk i podziękow ań i ponow nych zam ówień ze strony znaw ców  
są w biurze mojem ao p rze jrzen ia ; niektóre z nich ogłaszam  :

Do J  H R ą b i n o  w i c  z a  w e W iedniu.
Pańską szanow ną przesyłkę o trzym ałem , zam aw iam  jeszcze  

30  sztuk derek końskich takich  samych jak  p op rzed n ie , z bordiu- 
rami czerw onem i, żółtem i i n iebieskiem i. D erk i po 1 -8 0 , a w ięc  
54 złr. w. a.

pr. L o v a s z - P a t o n a e r - G u t s v e r w a l t u n g : P ty in g  J .
L .-P a to n a , W ęgry, 8. k w ietn ia  1885  

Szanow ny P a n ie! P rzy sz lij mi P an je szcze  tak ich  10 derek, 
ale w tym  samym gatunku i tej samej w ielkości. J ó ze f Infflnger im  
M eierhof in  H interth iersen , poczta  K ufstein  w Tyrolu 10. kw. 1885.

W ielm ożny P an ie! O trzym ałem  dw ie derki i jestem  z nich  
bardzo zadow olony, potrzebuję jeszcze  6 sztuk, które chciej mi Pan  
przysłać. Z pow ażaniem  A u gu st K laudi.

R i e d ,  m Innkreis 21. m arca 1885.
D o p. R a b i n o w i c z a  w e W iedniu.

P roszę o 8 sztuk  derek , jak  poprzednio za  pobraniem pocz 
towem.

C. k. porucznik artylerji D e z y d e r y  M o y s  E dler v. L u  
d r o v a , im  F eld -A rt. R egim . 13. T em esvar, 8 . kw ietn ia  1885.

D o p. J . H . R a b i n o w i c z a ,  we W iedniu.
P io sz ę  mi odwrotną pocztą  p rzesłać jeszcze  2 derki, jak  po­

przednie, ile  m ożności koloru jasnego, za  pobraniem pocztow em .
Z poważaniem  

G - e j z a  v K r a m a r i c s ,  w łaść. dóbr Bode, p. A jka. 
D o p. J . H . R a b i n o w i c z a ,  w e W iedniu.

P rzesy łk a  2 derek konw enjuje mi, uprasza., eszcze  o 4  W tym  
samym gatunku. H r. A  n t .  K h u e n  . Preszburg.

P r z e s tr o g a .  P on iew aż objąłem w yłączn ą  w yprzedaż tych  
derek, n ik t w ięc n ie je s t  w sta n ie  dostarczać ich  w tej nadzw y­
czajnej d ługości i szerokości oraz w  tak  dobrym gatunku po tak  
nizkicn  cenach. P rzestrzegam  w ięc przed anonsam i naśladow niczem i.

A-dres: W e b e w a a re n -  a n u fa c tu r ,  J. H* L a b i n o w i c z ,  
W ie n , II. S c h if f a m ts - G a sse  N r. 2 0 . 1705 2 - 6
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GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH •
Pawła Piątkowskiego f

w e  L w o w ie ,  p la c  H a l i c k i  l i c z b a  1 3 . ^
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. 

Publiczności, polecam i nadal moją praco wnię, zaopatrzona 
w najnowsze i najmodniejsze towary wiosei e i letnie po 
umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie moi sjjjk 
magazyn w gotowi; L tanie suknie męzkie. tak, że można 

-  nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 zrr. 50 ct. i wyżej. ^
^  M a r y n a r k i  n  e e a i e  8  z ł r .  P a n t a l o u y  m ę z k i e  3  z ł r .  5 0  e t .  ńK r i u i t a I I i i  9. PCKk ni^  w  K a m i z e l k i  2  z ł r .  5 0  e t .  jł

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie W - 
i po umiarkowanych cenach. 1646 9__12 ^

Z d n ie m  1. m a ja  1885  zn iza  się  cenę

koksu gazowego
I. klasy na 80 cnt. za 50 kilo.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

Mb*

SZPRYC0W5FIE FP. GRIMAULT I E° I iOiLBl
MATICO

GRIMAULT I  K\ APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżączki.
S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8. u l . Y iy ib n n k  i  w  g ł ó w n y c h  a p t k k a c h .

We Lwowie u pp. P io tra Mikolasclia, Ruckera, Bcizbra i Nalilika.

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
s k r y te  g r z e c h y  m ło d o ś c i i  w y u z d a n ia .

H>ra runa

Proszek peruwiański
(w ytworzony z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański j e . t  jedyny i jedynie 
nadaje się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osła­
bienie członków płodnych i rodnych, a temsa- 
mem u mężczyzn impotencję, a u kobiet niepło­
dność. Proszek peruwiański skutkuje także nie­
zawodnie na bezsilność, powstałą przez ubytek 
soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach osła­

bienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych 
(tej jedynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim 
chornbom nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizy- 
czn-j, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, znużenie, brak hu­
moru uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
anemja i fc. ci.

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden 
inny dotąd znany w medycynie środek tak niezwłocznie i z taką 
dokładnością, jak D ra  Wruna proszek peruwiański; nieszkodli­
wość poręczona.

Cena jednego pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cnt.
Składy u następujących pp. aptekarzy: We Lwowie: Zygm. 

Rucker, Piotr Mikolasch, apteka pod „Gwiazdą" ; w Krakowie: 
W. Redyk; w Czerniowcach: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. 
Jamrógiewicz. Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gischner. dyplo­
mowany aptekarz, II. Kaiser-Josefstrasse '4. )r,21 a — 0

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
z a

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

PU D R  K SIĄ ŻĘC Y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru , są najlepszym dowouem 

jego nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach obnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy­
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza maYzka roślinna, przyjemnie przy­
lega do twarzy, nadaje p iękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr L50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po. 
70 cnt., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D A  F IJO Ł K O W A - " ~
Usuwą z twarzy pryszcze, liszaje, trądzik i, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniezny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy 
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. _______

_  MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznaęziwsię nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapad m, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega Wierzchniemu rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi żółto-brunatne plamy z twarzy. —

Cena 60 cnt. _______

W n r ln  lw n w e lr u  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapa- 
VV 0(11^  I W U W S l f d  ekem, flakon złr. l -50; pół flakonu 80 cnt.

L . , 1  i i A o L o  przednią. — flakon po ent. 15, 25, 50 i złr. , 
W  0 (1 (3  JA U lO llo IA fl najprzedniejszą (potrojną) flakon po ent. 20, 40, 

80, złr. 1’50, 2, 3 50 i 5 złr.

P n y f n r m r  lia w*ńr angielskich i fraiycus^ich sporządzone, jaśminowa, 
Ł  c l l U i l l j  fijołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, r °ża 

i i. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakon. ____  ______

\ \ ’ . 1 , ,  1 Q W O v » r lm T ro  i lewandowa ambrowa, do skrapiania sukien ,
W  U U u  J r jW c l I l ( lU V  a> ; odświeżania powietrza w pokojach, flakon 

po po ent. 50, 70, 90 i złr, 1.50. _______  ____

Ocet toaletowy d0 płukania ust’ flak°n p°
Ocet salonowy L°konkapd0z5eonc-nat: 1497 5—0

J A N  I H N A T O W i e Z
fabryka we Lwowie, uliea Kopernika 1. 3. 

sklepy własne: ulica Halicka lóg Wałowej, H o t e l  E u r o p e j ® ^ 1 

i filja w KRAKOWIE Sukiennice 1- 20.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego14 pod zarządem J a n a  M i 11 i g a-

02134634


